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stanowienie w z p rw ie  sceny polakitj we Lwowie.— Ka
tod* •  historji polaniej w Krakowie. Brak jej we 
LwoWie<)

Spór uvęd/.y Izbą gn idow ą a rządowym, ko- 
mUarzeą* giełdowym, paoeia radcą u o ao io w y u , 
T aodoiw r Kulek/cfcini, rozstrzygnęło ua razie 
prez/djuA  «aH.ie«tnictwa usunięciem doraźoetn 
pana Kulczyckiego,•« aiim ow aiuern w jego toicj- 
,ce  p a n a  »»cbÓHka. Zapew ne śledztwo dyscypli- 
nam  > aa tią^ i później. Pan Kułtt,yeki zaś prezesa 
Izby giełdowej, pana D irasa, za-ka .z  ł do są iu
0 obkaoę bonora urzędnika podczas jego uiv.ę-
dow fiuta.

Kie w sob de lecz w poniedziałek wieczór 
odbyło się posiedzenie Rady adm inistracyjnej 
fundacji skAnbiowskiej, n» którem  na p c z ą d k u  
dziennym było podao.b p*ua M tUsztwskiego o 
rJdao in  mu teatru p Jakiego na  drugie sz « ,ć la l 
Uchwalono rozpatrzyć najpierw kontrak t d n y ch  
czą&awy >>ns Milaizewakie^o, . „badać, ety  piży • 
jiJvz« zobowiązaniom czynił aad jść; j . j ta u  nio- 
ż tć  wąąuuki, odpowiednie dziitejsaej potrzebie, 
pod któremi przedsiębiorstwo teatralno .na Łyd 
aaiej prięw ądw w . Dopiero g d , jedni i dt-ugie 
bęW*e zbadane i pisygotowane, R tda adm inistra
cyjna ma ro iątrzygnąć, -zy  ma byó konkurs o 
g ło sw ty .

Z t p e i Ł . e  nie /u łam iem y tego procederu. 
Czyli P Mił»s«.awbki kde i-ay dobrze piraaad/iit 
tea  <■, ozy dotrzym ał lab n ie  wwrankow Lonirak 
to, igwb :e nalo ty  rpzpiaaiŁ ikOufcuFrf, bo i k&łdo 
prowadzenie teatru  mo»e być względnie dobrem
1 w « W łMie kłem, a tylko konkui* to prze- 
K o rw e  i W ftzcteic Admipisiraey.a*? i w pew sze-
chnoócj fł^wiard &|C, ie  nąjzdHiugywem«> nnj| wię
cej rgrv]m> .dającemu pr»ed«ęb»rttw a  oddano 
kjerowpiel«y >l»atrn. uAWwłaant* za& bez^k«rikut-

jgi pigfluauikie pod .ę k ą  konb^ktow  daw nych, 
j .i Jt ip»rAW-ach płtbtiiizDyoh. tbw sze powodem do 
ełna*uj5i parzuą i -iwy jęsowj słusznych vbwi- 
D iu  o n f to ł ,- tft, Gdy oafliieitniptwo *arządi»ło 
fdudacją Skarukow ską, to nawet lir. Men id< ns u- 
ągął za poL>ebpc_ uie, pod lęłoą,. Jeez za konkur- 
eem oddaw-ió urócdsiwti ir.it«. > kaaUa poUkiegu.

Aa- *JWvPU„w«Lf f **& ». r fn & m srsA fr  
na uiuiC żywic pow azanu i dla m itymcji tac 
waznei jak  teati polski, i d |a  p«Wazeehności pol
skiej ? Tylko p"ioz konkurs m oże R ada admioi 
straoyjna przyjść w położeniu, iż oędzie mogła 
a pomiędzy wielu ubiegających się istotoie naj 
zdolniejszemu oddać teatr FJ s s i .

Po wiciu a wielu kołaiam ach nareszcie zde 
cydowano Się w ministerstwie zaprowadzić o i u 
niwersytecie krakowskim osobną aatedrę  historji 
polskiej, % wykładem polskim. Saual akadem icki 
ńii.wersyietu otrzymał z Wiednia polbCcnie za 
propouować m inisterstwu ońw.ccenia K aadjda- 
ków do tej katedry. Zawczasu o tem dooosituy, 
oby stę historycy oasi przygotować u o g li do tej 
konkurencji, i zdołali wypełnić formaluofcci, p rze
pisane dła kandydatów  c katedry utiw ersyteckiej.

Do lei wiadomości dodaćby potrzeba żyeze- 
nie, aby ca, co w kołatali w koó-a auu łrę  hi- 
slorji p ilsk iej w K rasow ie, zajęli się także * lo- 
8ea  uniwersytetu lwowskiego. Kwestja językow a 
czeka rozstrzygnięcia, ale me obejmuje i ^a to  
dry historji polskiej. Jeśli się okazała potrzeba 
tej katedry w K ik o w ie , to takaż sarna potrze
ba istnieje i we Lwowie.

Z a jśc ia  J a r o s ła w sk ie .
Zaburzenia w Jarosławiu są znaczącym ob 

jaw em  usposobien.a ludności naszej. Lekko 
tego objawu brać nie m o żn a ; nalriy  bez u- 
przedzenia ranę rozpatrzyd dokładnie, aby się 
wziąś<5 można ao jej wyleczenia.

Masy ludności naszej, tak chrześciańskiej 
jak  żydowskiej, ińe były przysposobione do po
jęcia zawartych w ustaw ach casadmczych za
rządzeń postępowych. M.uy chrześciańskiej lu
dności przerażone zostały nie ideami, zawartetni 
w tych ustawach, me p raw am i, nadanemi ży
dom, lecz pojedyńczemi, podrzędnego zupełnie 
znaczenia skutkam i równouprawnienia żydiJw. 
Żydzi zaś nie wszędzie mieli 0 tyle taktu , a j 
dla luedrażmenia nasy  ludności chrzesciam 
sk.ej, nie występywai z temi objawami w spo 
sób drastyczny. Miaiow icte w k»'ku miejscach 
w największe urociyste s'więta ehrześciańskie, 
jak w W ielkanoc i Hoże Ciało, otworzenie kle 
pów. prowadzenie ńandiu po ulicach, dało po
wód do starć i ;an»ieszek. Nieprzyzwyczajony 
bowiem do t e g o  tłum  wziął to za urąganie 
się z religii chrześciańskiej. Przeciwko przypu
szczeniu żydów co wszystkich praw politycfcrryoh, 
przeciw przypuszszemj ich do urzędów, prze
ciw równouprawnieniu ich w gm inie nie w y
stąpiło nigdzie torześeiańskie pospólstwo, a taka 
podrzędnego zwezema rzecz, jak otwieranie 
sklepów w dni- uroczyste chrze oiańskie, spo-

wodc wała krw aw e zajścia. Pospólstwo chrze- 
ściańskio nie mogło p^jąć , że jak  chrześcian 
nie m ożaa zmuszać, aby święcili św ista żydow 
skie i nie pracowali wówczas, nie prowadzili 
handlu, tak nie słuszna zm uszać i żydów, aby 
zachowywali św ięta chrześciańskle. Daway tra
dycyjny zwyczaj w Jarosław iu, oprowadzania za 
Judasza wypchanej lalki w ywołał oburzenie żydów. 
W zięli to w r. 1 8 6 9  za naigraw anie się z ży- 
dewstwa, dlatego, że Judasz Iskarjot był żydo- 
winem, chociaż od wieków chłopcy chrzeóci- 
ańscy co roku powtarzali ten  tradycyjny obchód 
Nawzajem oburzyło znów tłum y chrześmańskie, 
że żydbi me zachowali daw nego tradycyjnego 
zwyczaju, przymykania i  klepów w W ielkanoc i 
święta chrzęści a ń sk ie ! Żydzi wzięli obchod J u 
daszowy za naigiaw am e s.ę z u ic h , z ich reh- 
gii żydowskiej , chrześcianie zaś m ezam ykanir 
sklepów za naigraw anie się  z chrześciańskis ij 
teligii.

U bolew ać potrzeba nad jednem  i drygiem  
uprzedzeniem . Obadwa są objawem  rozdrażnie
nia, istniejącego w m asach luduośm , k tóre nie 
m ogą 8*ę oswoić z now ym  stanam  rzeczy, fswia- 
tlejsi uhrześoianie usiłowali pow strzym ać wy
buch nam iętności, starcie, usiłowali pow agę swą 
i przedstawieniam i odwieść tłum  c n n e śd a ń a k i 
ud brythlnóKP objawu nam iętności poruszpnyęh. 
Toż samo usiłowali i • .światlejsi żydbti uczynić 
u swoich. Ale nam iętność wz’eła górę nad 
powagą i rozum nem  słowem . W  dobry sposób 
uspokoić tłum y nie udało się ani jednym, ani 
drugim. Musiała aż władza wystąpić i w pomoc 
wziąć siłę w ojskową

Przem ocą przywrócono porządek , ale nie 
przytłumiono rozdrażnienia. O w szem , w  tern 
szerszych kołach ono Się rozm ąga. W  ostatnią 
nicd?aclę zuowu powtórzyły się zaburzenia, i 

■en. wn w ■rjjkc. rausinłn przpwraobć p r n ą d e k . 
Nie tajmy iiirbezpieczeństv, i przed sobą. Lada 
sposobność, lada przypadek, lada intryga obca 
może sprowadzić już nietyiko w sam ym  Jaro
sławie starcie najopłakańszych skutków , i całe 
życie nasze w ew nętrzne na długie czasy roze- 
drzeć, sparaliżować, zupełnie obezwładnić Dzi
ka nam iętność mas może się rozbudzić w całe; 
swej okropnej p o tęd ze ! Jak  nam piszą i  tam 
tych okolic, p o n u ra , złowroga ferm entacja roz
chodzi się od Jarosław ia pomiędzy lud wiejski 
w coraz szerszych kręgach.

Nie ignorujm y niebezpieczeństw a, nie za
mykajmy przed niem oczu ! T rzeba wielkiego 
taktu ze strony władz trzeba czujuego i czyn
nego współdziałania światłych obywateli tak 
ch rześc iin  jak żydów, aby uspokoić wzburzone 
nam iętności. Sam o użycie przem ocy uspokoi 
tylko pozornie. Przytłum ione, ukryte nam iętne 
ści przy danej sposobność w ybuchną ź tem 
większą gwałtow nością. Lepiej byłoby, gdyby 
władza z swem brarchiu,n militure usunęła  .się 
więcej w g łąb . a naprzód wysunęła się czyn
ność obywatelska z pouczeniem , z pośredni
ctwem, z wpływom moralnym W  Anglii n. p. 
jużby obywatele, posiadaiący zaufanie powsze
chne, utworzyli w takim razie k o m ite t, zwoły
wali zgromadzenia, przemawiali do tłum ów , wy
jaśniali im zasady wolnuści religijnej i polity
cznej. I u  pas podobny środek byłby 
pewniejszym.

naj-

Korespondencje Gazety Narodowej.
K r a k ó w  d. 5. kw ietnia.

Pomniki architektury i poumiki sztuki nie 
są  narodowością, poucza mię Kraj. Zgadzam  się 
zupełnie na jego "dania; powiem mn naw et wię 
cej, zdanie to n ,ło  już wtenczas mojem przeko- 
naniem kiedy Kraj jaszcze nie istniał i nauk swo- 
icb gniicyjskiej publiczności ud^ijtać  nie mógł. 
Nigdy t<j$ pomników sztuki nie identyfikowałem  
z kwe itją  narodowości. \V w ypadku, o którym 

chodził) i,»i ty ik 0 o loiozoe odszukanie 
p rzy cz iiy . ą itCirej wsrod galicyjskiego elementu 
wycbodi i dziennik polski. Polaków w G alieji n ie 
ma, trzebe iCj dypiero tw orzyć, aw ięo  nie żywa 
społeczność, me jej tradycje  i aspiracje powoła' 
ły dziennik Any do życia , u e zabylk prze
szłości, zachowane w oom ujkach , świadozącyob 
te  tu daw liej Pr ’ -d wieaiem P o lacy  byli, mogły 
natchnąć kilku miłośników Polski, ezyLy na tej 
ziemi nie zdołano leszcze ducha polskiego w skrze
sić, znarodowić to nanowo, co się już  wynfrodO' 
wi- wj rowadzić do galicyjskiego , 9gjpjepja po - 
czttęie polskości. Więc nte znaczem e ne-odowo- 
ści przypisywałem pom nikom , lecz jedynie, Źe 
widok tycb pomników mógł natchnąć wydawców

Ktytyju m yślą szukania za śladem tych pom ni
ków Polaków siaa t po Galicji, wskazania iym  
tniaszsańcom , którzyby choć zam glone tradycja 
przeszłości w pamięci zacno wali enem b /n  Drzed- 
tem i czem być porioE i na przyszłość. Często 
mała iskierka, przccbowana gdzięs na dnie uer- 
ca, w stosownej chwili poddmuchana, roztlejC p ło 
mieniem. Z a is te , jeżeli tak ie  uwagi kierowcJy 
Krajem, nie możua im odmówić pewnej bystrości 
i trafności; kto tylko nie z zlą w iarą  polem izu
je z typ, dziennikiem , przygnać mnsi słuszcośif 
jego przypuszczeniom, że w edług w szelkiego p ra
wdopodobieństwa, grunt do oprawy Polaków d a 
leko zdaie się być cdpowreduiejszy w Galicji, niż 
w okolicach T eatobargskiego lasu mb Yuca- 
tana. Na zasadzie analogicznego przypuszczenia, 
pr*ed kilkunasm  laty myślano o założeniu kom 
panii do odnowienia kopalń o lk a sk ic tt; pesym i
ści utrzym ywali wprawdzie, t e  trud będzie w iel
k i, a  pożytki m ule— nikt jednak aie w ątpił, uby 
tam ^rebra znaleźć nie miano.

Ale mówmy na serjo. F ttzym yw aliśm p do 
tąd, że jesteśm y Pola&ąmr, utrzym yw aliśm y to w 
pismach, n» se jm ie , w R adzie paratw a , nade- 
wskystko wierzymy w to K t^ j neguje ducha pul- 
8amgo. Rezolucja uchwalona w sejmie, popierana 
w Radzie państwi., m a być na przyszłość tarczą 
nai dow)B“i polskiej W e W iedniu w zbraniają 
się u-ezwolić na mą, i zapewne, gdyby je j orędo
wnikiem był tylko dziennik Kraj, rząd  lezolucją 
najm niejby się kłopotać potrzebował. Pop^ostn 
obowiązkiem  jego byłoby wrzucić rezolucję do 
k o sz a ; na czyją bowiem korzyść m iałby j ą  san 
kcjonow ać? tych Folaków , których niemu? któ 
rych dopiero tworzyć notrzebs z pogw atcuuem  
muże rzeczywistych potrzeb i asp iraey j narodo 
woici galicyjskiej? Dowodzenie porrzeoy tw orze
nia Polaków w Galicji może być na rękę jeszcze 
innemu rżądowi, pow strzym im y się )eda<i: od 
w ykaznn.a zguonycb wszystkieb następstw  n.e 
duwarzonego zułożema. Jeżeli zaś Kraj dlatego 
publiczności, dziennikarstwa, sejmu galicy jsk iego  
nie u ^ a u  z ł  polskie, bo u ie  staw iają  wniosków 
do nchwał, któreby całość ziem polskich obejmo
wały, to mu powiemy, że zam d n an ie  szpitali 
waij^tów, jest zawsze bardzo smętnym objawem 
Bpciieczncgo i politycznego życia narodu. Robi 
sic to, co się robić da. Kto za wiele naraz przed
siębierze, wywołuje zaciętość przeciw ników  i 
zwykle pod ich cięciem apaua. W Irlandji nietyl- 
ko kościol, ale i stosunki ag ra iy jn e  wym&gają 
reformy. D z:f jednakow oż drugą kw estjf umyśl- 
Did zostawiono na u&oczy, aby pieiw szą z wję- 
fs tem  praw dopodobieńitw cm  przeprow adzić W 
tę  oględności cała sztuka i cąła zasługa parla
m entaryzm u.

Komisja bibliograficzna uchw aliła w ydaw ać 
k a iaL g  dr. Esteroiobera, bibliotekarza p iz ; uni
w ersytecie Jagiellońskim . Obejmuje op podobno 
od początku l ibżącego stulecia nazw iska 10.00*3 
autorów i 80.000 dziel i artykułów . Olbrzymia ta  
praca kosztow ała au tora  k ilkanaście lat czasu i 
nieomlo pieniędzy. Bezwątpienia, że w katalog  
wejść musi wiele rzeczy, n iezasłagującycb  na 
p a m ią tk ę , objętość dzieła będzie znaczną, koszta 
druku wielaie, orjentowanie się w niem trudne,— 
ale rawbze prac? to szacowna i pożyteczna.

T eatr z odjazdem pani Modrzę;owakiej i p. 
Rauackiego, mniej jest uczęszczany, sztuki g rane 
n >  należą do celniejszych otworów, Nt. ostatniem 
prze iritawienin w Rewizorze peiertburyikim p. Gogola, 
pp- Benda i Ładnowski grali z w ielką prawdą i hu
morem, natom iast p. Nowakowski często nie może 
się ustrztdz od przesady, co przy powszechiiem  
poczuciu ? rtystyeznego sm ska w publiczności 
spraw ia niesmak. P au  R apacki i p . Nowakuw- 
sk i tu dw a przeciwieństwa. P ierw szy zwykle 
sztukę źle ocen-, a g ra  w yśm ienicie, intuicją od 
gaCuje cbarak ter roli, na niego przypadłej; c u g i  
ma sąd ^rtysryczny wyrobiony, rem nzic jego mo 
gliby ł  korzyścią czytać artyści i publiczność, z 
ten* wszystkiam w wykonan. i  Drzecadza często. 
Z  kobiet, pani Hoffmauuowa pierw sze zajmuje 
m iejsce; jeżeli za bytności pani Modrzejewskiej 
byli tacy, którzy nie mogli się zdecydow ać, k tó 
rej z tych dwu pań przyznać palm ę pierw szeń 
stwa, to d ii i  k ió la je  ona bez opozycji.

Przegląd polityczny.
A u a tr ja  i W ę ę r y. W edług Gaulot* j przy 

uderzo ausirjacho-franenzko-w łoskie ma byó faksem 
dokonanym. W układrie wzajemnym obow ązu- 
ją  się A nstrja i W łochy do drtszego zbrojenia się 
i atrzym »nia swoich arm ii na pewnej wysokości. 
Na w ypadek wojny między F ranc ją  a  P rn sa n i 
rachow ałyby się oba te m ocarstwa neutralnie, 
lecz w razie zorojnego wmięszania się Moskwy 
w tę walkę, stanęłyby czynnie po stronie Francji, 
ffuuioi* uie daje jednak żadnej rę a  ijmi tym sw o
im kombinacjom.

N ie z a w ,łe  dz.ennikartwo wiedeńskie nie p-zy^ 
wiązu je żadn ti w iary do telegram n Pester Lloyda, 
według którego ani h anelerstw u ani ministerstwu 
przealitaw skie.ua nie gro?i dzisiaj k rizy t, a  i

Wj artykule p. t . : vBole prerydentury* sze
roko się rmzwudzi m d  obecnym stanem kwestii 

.prezydentury i dowiaduje uię nawet, że h r Taaf- 
fe podał się do dymisji jako prowizoryczny p re
zydent m inisterstwa, i że z trudnością ty lko dał

się nakłonić do pełnienia tej funkcji przez ośm 
je sz c z e d n i, w którym  to czasie kwestją w mo
wie będąca rozstrzygnąć się  musi. W przyszły 
w torek tedy ma kanclerz Lr. ReuSt udać się  do 
Pesztu z dotyczącą decyzją m inisterstw a, k ió rą  
przedłoży cesarzowi- Termin v.ięc jest wcale n ie
odległy — i tern lep ie j, powiada Tagbunt, gdyż 
stau obecny m inisterstwa jest koszlaw y , nieuatu 
ralny, bez w arunków istnienia. — O ile wnosić 
mozua ta r  z nakreślonego przez dzienniki wie 
deńskie staną rzeczy, jak  i z opinii tyciiżm dzien
ników, to najwięcej szam kandydatury ns irezy- 
deatfa m inisterstwa pr/.edlitaw8kiiego; ‘nre.1 dotycb- 
ozaz hr. Antoni Auersperg, w św .ocic literackim  
snauy pod kniefliem knaatńtegc  G»#ua — osobi
stość dość popularna u Niemców anstrjackicb , i 
aobodząea wolnomyślną. Mnrgenpojt tak  się 
w yraża o tej kaudydaiU r*e: ,  Pióra urzędowe wy
stępują dc walki preeeiw Kandydaturze hr. A n
toniego A aersperga a t  prezydenta m inistrów, J a k  
z jednej strony skonstatow ać ninSimy ten braK 
w naszem życiu polkycznem, k tóry  zniew aia nas 
do &2.ukauia prezyd<_u*a ministrów daieko poza 
sferą, k tóra właściwie just widownią akcji poli
tycznej, tak  z drugiej wrony musimy oświadczyć, 
ze t r  k an ay d a trra  hr, Antoniego A uersperga ma 
za sobą sympatję ludu, i wldzielibyśmv w te  ti 
wypaaeK bardzo szczęśliwy, g cy b y  wybór padł 
ostatecznie na tego duświadcźóńego w eterana wol
ności — wypadek, któryby podniósł w wysokim 
stopniu zaufanie w trw ałość dzisiejszego libe- 
ra lizm uu.

Z Gracu telegrafują do Preesy, źe hr. Antoni 
A uersperg oświadcza w Tageąx>ri, iż rząd nie 
zaw iązyw ał z nim żaduycb ro ao w tń  względem 
objęcia prezydentury ministrów.

Ptosee podaje zapewnienie z kom petentnej 
strony, jż kanclerz br. Beust wiece j n il  od pół
tora roku ani osobiście nie w .dział się  z dr. 
Sm olkąj ani nie stał z mm w jakiejkolw iek po
śledniej styczności przez teo czas. lo r a  samem 
upadają podane przez niektóre cziem- i r:- doń
skie wiadomości o kontereuejf kilkugodzinnej tych 
panów.

Sejm krainski przy uchw ale ustaw y o języ
ku szkolnym, wyraził życzenie zaniesienia p e ty 
cji do rządu, o źałozenie słowiańskiej akadem ii 
prawniczej w Lubłanie. M imsterstwc ośw iaty od
powiada właśnie na tę petycję odmowuit, zasła 
niając się jak. zwykle potrzebą zasiąg tnęcir haj- 
przód odnośnego wotum Rady państw a. Można 
się łatw o d im yśleć, jaK to wotum  w tym razie 
w y padn ie!

Czeska crytelnia akadem icka ośw iadczyła 
się rów niki przeciw nchwale senato nn>wersytec- 
kiego w P ra d z e , dotyczące, adresu do papieża. 
Urzędowy prag&ki Dennik i Togeebote donc. t ą  j a 
ko rzecz pewną, że stan wyjątkowy w P radze zo
stanie zniesiony i w ydaną am nes ja prarow a w 
rocznicę zaślubić cesarstw a. K siążę Modeny p“ry - 
był do Pragi, aby  odwidzić cesrrza  Ferdynanda. 
Marszalek krajow y, k j. A uersperg, zostalł powo 
łany  <’o W iednia i bas zwłoki opóŚcił P ragę .

Wesystl ie dsianniki w iedeuskit tyw ii, m o
cne zaufanie, że w dniu 24, b. m, jako  rocznicy 
zaślubin cesarskich, niejednokrotnie j a t  odzna
czonej ła sk ą  m o u aiszą , zostanie ogłoszom m  
zniesienie utanu w yjątkow ego w P radze i ogól
na amnestja dla pi zastępców  prasowych

Do węgierukiegc Feetv Lloyda piszą z W ie
dnia, że mimo zaprzeczeń organów kierykulnyoh, 
niejiorozumienie międl y kcid jn a łam f Ranseherem 
i Schwarzenuergibin jest fauteru Ltotnjmi. D a
rem ne są  usiłowania nnnejrsza Fdońael go po- 
j" fLania powaśnionyoŁ, a głównie -oabiiać m sią 
'się one o upór Scuw arzenberga. Przyczyna te 
go rozdwoienia ma być bardziej osobistą, btf ju k  
wiadomo, dwie te  osobistości duchowne od bąrdzu 
daw na j a t  ryw alizuję z sobą ^  up*. wacr k o 
ścioła w Austrji.

P r u s y .  CoHStituiionnel i Mćmoria! dip^om. wspo- 
Łiinf j ą  o pogłosce, iak, by -ząd  pruski uosit się 
z planem, wypowiedzieć przyntieiza ia -  
czepuo-udporne, k tóre z pułudniuwo-niem ieckie- 
mi państwami po wojnie z r. 1866 był zaw anł. 
Tempe, który najprzód powziął był wiadomość o 
tej pogłosce, ntrzyum je, że kw estję  .rozw iązania 
tycb przymierzy rozbierano w praw a w rudzie 
króla W imelma, a e zaniecuauo tej spraw y na 
teraz. Jodnym  z powodów do tego by ta  nw aga 
h*. B ism srka, że taki bron m ógłby być w Niem
czech uw ażany za dowód słabuśei wobeo zag ra
nicy i za zaparcie się n .em ieckiej idei jedności 
ze śtrony Prus Zwrócił p_zyteui szcaególtufc nu 
to uwagę, jakie skutki m .a’oby ta s ie  wypowie
dzenie przym ierzy na zajęcie fortecy Moguncji 
przez załogę pruską. Posiadanie tej potężnej 
twierdzy, którejby P rusy za żadną cenę e«-i i u- 
ować nie chciały, zw iązane je s t scićie z tra. s- 
tem przym ierza z B es|»  ; gdyby t* t t zo 
stał rozwiązany, m >gł” by się 'r amacjn p rze
ciwników P^n^ ten  sknteezniej zwrócić p rze
ciwko okupacji Moguncji. Z ł jg c  powodu w olał 
hr iism ark, aby rzoezy zostały tał jak  dzisiaj 
stoją.

Juk  już donoszono, uskahzał się  rząd p ru sk i 
w nocie, w ystosow anej doR olandji, na zwłokt w 
bnrzcoia foi-tyfigacyj Luksem burga. Hem dipiom. 
zwtaoi. uw agę, t e  ta  nota, ^.kkóiw ięk da
tow ana d. 19. stycznia, oddaną została >oduak 
dopiero d, 11. lntceo w R adze, w łaśnie w tym
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dnia, kiedy ustaw ę o kolejach żelazny en w b ru 
kselskie! Izbie wniesiono. Mimorial diplom. wnosi 
z tego zbiega okoliczności o istniejącem  pomię
dzy Brukselą i Berlinem porozumieniu. ‘
nosi tenże dziennik, i e  w ielkoksiążęcy rz<,d za
wiadomi! m ocarstw a o tych krokach rząd a  pra
skiego.

W liście z Berlina dnia 31. m a rc a  do Corre- 
tpondance du N o rd E it  między inuemi donoszą 
„W Niemczech południowych objaw y so^araty- 
styczne weszły w modę. P isaicm  niedawno o 
w ynorze do parlam entu cłow ego pana Bechera, 
znanego prusożercy, i o protestacji fabiykantów 
z Reutlingen przeciw  zakupywaniu sakien pru
skich dla wojska w iirtem bergskiego. D zisiaj zaś 
dodaję, że p. Romer, dw a razy obrany na rektora 
uniwersytetu w T iibingen, nie został przez rząd 
zatwierdzony, a  to  z powoda znanej swej dla 
Prus przychylności; *e zgromadzenia postępow
ców w Monachium i Norymberdze podpisały się 
wprawdzie n a  jedność niemiecką, lecz z zastrze
żeniem, by k»4de państwo zachowało swój od
rębny b y t;  i i«  nakoniec ulmski organ rządow y 
w sposób bardzo niegrzeczny wyraził się o Pru
sach, tw ierdzi bowiem, że zasady, któremi się 
rządzi to państwo, są  nie inne, jak  tylko gwałć, 
rozbój i bratobójstwo. Ja k  widzicie, militaryzm 
pru-*ai nie zrobił wielkich postępów na południu 
M eun.“

F ra n c ja . D zienniki francuzhie piszą znown
0 podró y  cesarzowej E agenii wraz z cesarzowi- 
Czem do Belgii. Monittur uniotrtel utrzym uje, że 
cesarzow a w y tedzie w p tdróż w drugiej połowie 
kwietnia w najśoiślejszem inkognito, k tóre  za
chowywać będzie nawet podczas pobytu w zam 
ku Laeken. Cesarzowa ma zwidzić Gandawę, 
Lóweu, Briigge, Mechełn i inne m iasta. W edług in 
nych, zapow iadana niedaw no podróż cesarzew icza 
do południowej F rancji jak i podroż cesarzowej 
Eugenii do Belgii zostały na teraz zaniechane.

Wiadomości z P aryża  zdają  się być obliczone 
najwyraźniej Da zagm atw anie opinii publicznej 
Podczas kiedy p Rouher w Ciele prawodawezem 
entuzjazmuje się dla pokoju, douoszą znów do 
Indip. Bdg* o prowadzeniu przez F rancję  na 
wielką saalę  przygotowań wojennych. Eorespon 
lent tego dziennika z a rę c z a , że jbst więcej niż 
ewnem, iż zaprowiautowanie północnych twierdz 

Francji, jest w łaśnie już uskutecznione, a  miano
wicie tyczy się to twierdzy St. Omer. W czoraj 
.odałiśmy podobną notatkę wojowniczą z dzień 

nika Phar$ d* L o ir t, jednego z nąjcelniejszych 
dzienników prowincjonalnych, a tyczącą się roz
kazu względem ja k  najenergiozniejszego zbroje
n ia  floty pancernej w Cherboargn. Ostatniej tej 
wiadomości jed aak  zaprzeczył stanowczo Etendard. 
lan e  znów dzienniki, ja k  Oazetlt d* Franct, dono
szą z swojej strony, że niedawno tem a polecił 
m arszałek Niel jedaem u z profesorów szkoły w o j
skowej w Saint Cyr, aby dał k ilka odczytów pu 
blicznyeh o strategicznych liniach Francji. Wieln 
wyższych wojskowych m iało słuchać tych w y
kładów.

Ciało prawodawcze rozpoczęło dalej d. 2. bm. 
swoje czynności rozpraw ą nad bndżetem. Izba 
była jeszcze pod świeżem wrażeniem ostatnich 
rozpraw nad wpływam i przy wyborach do tego sto
pnia, że przy każdej sposobności zewnętrznej 
wszyscy mówcy pow racali do tego przedm iotu. 
Jenera lną  debatę nad ustaw ą finansową otworzył 
p. Thiers, lecz i z jeg o  mowy przebijało się wi
dmo wyborów i nie obeszło się bez łieznycb wy- 
cieozek przeciw kandydatom  rządowym . Thiers 
nie zaprzecza postępu, osiągniętego w kierankn wol
ności, choć z drugiej atrony widzi tak ie  przykłady 
zacofania się, jak  zniesienie praw a adresu , a na 
każdy sposób nie osiągnięto wolności w tej m ie
rze, w jakiej j ą  mówca scharakteryzow ał jako 
„niezbędną*.

Minister F róre-O rban  miał jnż rozmowę z 
p. JLaralettem i z cesarzem . Rząd franeazki o- 
g ran iesa się tym czasem  na szykanach, w yprą 
wianyeh Belgii przez zarząd frauenckiej kolei 
wschodniej, k tóra  nie chce wpnszczać do Francji 
wagonów belgijskich, jeśli nie s ą  w jak najle
pszym stanie, a  nawet nieelegancki lakier na w a
gonach stanowi powód do niewpnszczania icb do 
eleganckiej Francji.

Areybisknp paryzki w ydał właśnie z okazji 
uroczystości seknndycyj papieża, list pasterski. 
Gazttu di franct powiada, że list ten dał powód 
do wieła politycznych kom entarzy.

H is z p a n ia .  D oniesienia z Knby przekonają 
coraz dowodmej, że zwycięzkim biuletynom rz ą 
dowym o pow stania na w yspie Kobie niekonie
cznie m ożna wierzyć. T ak  m ianowicie donoszą 
teraz na pewne, że w ojska hiszpańskie zostały 
w dwóch m iejscach przez pow stańców  pobite, a 
gdy H iszpanie w ysłali odd iia ł robotników z o d 
powiednią asekuracją do napraw y zepsutej kolei 
pod Villa Clara, pow stańcy w yparli ten oddział, 
napraw ili kolej i sami je j teraz ożyw ają. Głoszą 
że linię tę mnżnaby teraz opanować powtórnie 
chyba silą  lO.OOOcznego korpusu. W iele kobiet
1 dzieci opuszcza miasto P uerto  P rincipe, aby 
łączyć się  z krew nym i, przebyw ającym i w obo 
zach pow stańczych. Jenera ł Lesca zagroził im w 
razie pojm ania śm iercią, co jeszcze bardziej ro z 
ją trzy ło  m ieszkańców . Rozeszła się naw et wieść, 
że pow stańcy zdobyli z pom ocą pancernej flo- 
tyli peruańskiej S a n tJ a g o  — ale czy to prawda, 
n ewiadomo. Z tego w szystkiego można jednak 
wnosić, że posiadanie perły  Antylów nie jest dla 
H iszpanii tak  pewnem, jak b y  kto może sądzić 
byl skłonny, czytając rządow e biuletyny.

W ło c h y . W edłng Nasione, fmp. Móring był 
przyim owany we Florencji ze wszystkiemi hono
ram i, należącem i się jeg o  w ysokiej misji. W dwor 
en kolei żelaznej pow itany przez władze, ndał 
się pojazdem dworskim  do boteln „N uovo-Y urk", 
gdzie czekała straż honarow a, k tó rą  uprzejmie 
odpraw ił. N astępnie pojechał ze swoim ad iu tan 
tem br. H ennebergiem  do margr. Gnaltcrio m inistra 
kr. domn. Podpułkow nik sztabu jenera ł nego marg. 
Incisa i m istrz obrzędów Cosimo Pernzzi przy
dani zostali jenerałow i M óringowi do tow arzy
stw a, a  oprócz kilkn pojazdów dw orskich ofia
rowano mn także lożę w teatrze Pergola. J e n e 

rał M enabrea dał na cześć posła austrjackiego 
wielki obiad, a  król zam yśla odbyć w jego przy
tomności wielki przegląd wojska.

R ada m iejska Ankony podała  się in corpore 
do dym isji z powoda zaburzeń, k tóre w ynikły z 
opieszałości w płaceniu zaległych podatków . Aż 
do przybycia delegata królew skiego zaw ia
duje spraw am i m iasta prefekt prow incji.

Katoliccy senatorowie zebrali w d,odze snb- 
skiypcji 12.000 fianków rocznego wynagrodzenia 
dla bolandystów, którym  rząd w ostatnień cza- 
aaeh odjął pobierane przoz niob dotychczas sub- 
sydja w kwocie 6000 franków rocznie. Mimo to 
nltram ontańska prasa nie nsiaje z wywodzeniem 
skarg  i żalów bolandystów.

W s c h ó d . Ja k  donoszą z Konstantynopola 
pod dniem 27. m arca do Levant Herald, nie do
znała now a ustaw a o ottom ańskiej narodowości 
przychylnego przyjęcia n obcych poselstw . Mia
no W ysokiej Porcie porobić w tym względzie 
niektóre przedłożenia, skutkiem  których poczy
nione będą praw dopodobnie pewne zmiany w 
tej ustaw ie. Mówią z w ielką pew nością o roz
puszczeniu na nrlop rezerw y tn ieck iej Z Krety 
donoszą, t e  od czasu uspokojenia tej wyspy roz 
w inął się tam że nadzw yczajny rnch handlowy. 
T y lko  w ydaw anie broni postępuje bardzo leniwo, 
i jenera lny  gubernator zam ierza dążyć do celn 
inną drogą. Postanow ił on mianowicie w ykupy 
wać broń po cenach przystępnych, Na Spora- 
dach trudno jeszcze zawsze nakłonić ludność 
do posłuszeństwa. Na Kalym nie odmówili mie
szkańcy stanow czo posłuszeństw a rozkazom Por
ty. Nie dostarczali eskadrze A chm eta baszy ż y 
wności, opuścili m iasto i wynieśli się do wiosek, 
położonych w górach. A chm et-basza wysadził 
niezwłocznie wojsko na ląd i aresztow ał kilka 
osób, podejrzanych o podburzanie.

D i Corretpondance du Nord-Est piszą z Kon
stantynopola pod dniem 27. m arca bm. co nastę
pu je : „Nowiny, jak ie  P o rta  odebrała z dolnego 
D nnajn, są  niepokojące. Zaledw ie niebezpieczeń
stwo, zagrażająeeT nrcji ze strony Grecji, zostało 
zażegnane, aż tu  wnet nowe am barasy pow stają 
dla niej na dolnym D nnajn. W cale niezrażeni po
rażką, jakiej doznał gabinet pelersburgski na kon 
ferencjach p a ry z k ic h , ajenci moskiewscy dalej 
rozw ijają niezm ordow aną czynność w cela w y
wołania nowyoh kłopotów dla tureckiego p ań 
stw a , przez ciągłe podniecanie do zaburzeń 
chcąc nniem oiebnić wprowadzenie ulepszeń, jakie 
rząd  sułtana w prow adza lub wprowadzić zam yśla 
w zarządzie prow incyj słowiańskich.

„W edług wiadomości świeżo odebranych k il
ka nowych band, sk ładających  się z Greków i 
Bółgarów, rozłożonych głównie w okolicach Ka 
lafatn i między Reni a Gałacem  , mają w krótce 
w targnąć z W ołoszczyzny do Turcji. Banda z 
pod R eni, sk ładająca się z indywiduów przeró
żnej narodow ości, zaw iera  najwięcej M oskali; 
druga, około Knhei, zform ow ana z samych Greków, 
uderzyć ma na D obruozę i sta rać  się tam pod
nieść kolonistów greekich , gęsto rozsiadłych w 
tej prowincji. Oprócz tych  dwóch, egzystu ją  w 
okolicach górnego D nnajn, przy Turno-M ognrelli, 
jeszcze dwie inne, każda od 250 —300 ludzi wy
nosząca, przeznaczone do działań między Widy- 
niem a Sofią.

„Grecko bółgarskie kom itety  znowu rozw ija
ją  w ielką czynność. Ostatniem i czasy w ydały 
znaczne sumy, i pełne w iary  w powodzenie swych 
zamiarów, zdają się być przekonane, że tą  razą 
Moskwa ich nie opnści. Chodzą naw et pogłoski, 
że baron Offenberg, konsul m oskiewski w B uka
reszcie, złożył niedawno n bankiera V lasta 50 ty 
sięcy dnkatów  pochodzących ze sk ładek  pansła- 
wistyeznych w kraju m oskiew skim , przyczem ob
jawił, że te pieniądze wtenczas dopiero oddane 
zostaną komitetowi g recko  - bółgarskiem n, gdy 
ten zdobędzie się na coś stanowczego i złoży 
niezbite dowody dobrych swych ohęci i wpływu 
na Indy, po prawej stronie Dnnaju będąee.

„W ew nątrz Bółgarji uwija się mnóstwo emi- 
sarjnszów moskiewskich , starających się wszeł- 
kiemi sposoby podburzać Ind do powstania. R zą
dowe w ładze tureckie m ają się na baczn o śc i; z 
K onstantynopola w ysy ła ją  coraz to nowe wojska 
do B ółgarji; kanonierki ciągle k rążą po D u
naju.

„Głos ogólny daleko więcej przywiązuje zna
czenia do zamierzonego w targnięcia band z za 
Dnnajn, aniżeli do machinacyj moskiewskich we
w nątrz B ółgarji nurtających. Spodziew ają się 
powszechnie, że jeśli w przeszłym rokn ludność 
bó łgarska zachow ała się obojętnie na widok band 
zb ro jnych , k tóre  były aż do gór Bałkańskich 
dotarły  — to tem bardziej niecznłą zostanie na 
wszelkie w zyw ania do broni dzisiaj, gdy P o rta  
zdecydow ała się nareszcie na ustanowienie od 
dzielnego kościoła bółgarskiego, a Moskwa dala 
tyle dowodów egoizma swej polityki. W ypadki 
w krótce okażą, o ile jest sprawiedliwem to zapa
trywanie się na spraw y bółgarskie. Co do mnie 
jestem zdania, iż Indność bółgarska, pomimo że 
nie jest dobrze usposobioną dla Turcji, nie w eź
mie ndziałn w rozruchach, przez cudzoziemców 
wyw ołanj ch.

„Poseł turecki przy dworze ateńskim , p- 
Fotiades-bej, dopiero wczoraj ztąd odjechał. 
W prawdzie miał on to dawno już uczynić, m ia
nowicie jeszcze dnia 10. m a rc a , lecz Porta na
umyślnie z dnia na dzień zw lekała wyjazd jego, 
chcąc by poseł grecki nasam przód przyjechał do 
Konstantynopola. Udało się jej w tym względzie, 
bo rzeczywiście p. Kalerdżi, charge d ‘affairet g re 
cki, przybył tn przed wyjazdem p. Fotjades - beja 
do Aten.

„Dzisiaj wyjeżdża do Bagdadu Midhat-ba9za 
z dużym orszakiem, składającym  się z uczonych 
i inżynierów europejskich. Prowincja Bagdadzka 
jest jedną z najbogatszych, lecz zarazem  jed n ą  
z najwięcej zaniedbanych, i Mithad basza położył 
sobie za zadanie, za pomocą środków, jakie na
stręcza cywilizacja europejska, powołać do nowe
go życia te oddalone strony państw a Tureckie 
go. Ma on zam iar, pozakładaw szy kolonie wzdłoż 
Eufratu, koleją żelazną połączyć Bagdad z por
tem Bassorą, leżącą nad zatoką Perską.*

Do Stambułu przybyły dw a wojenne statki

pancerne, zakupione przez rząd turecki we F ra n 
cji za 4,300.000 franków.

T urecka  Rada stann uchwaliła wysadzić en- 
qu«tg do zbadania obecnych stosunków handlo
wych Turcji, głównie ze względc na handel 2a- 
gianiczny. R ada stanu przyszła bowiem do prze
konania, że zachodni eywiuzatorowie korzysU ją 
nieraz zanadto z tu reck ie j niedbałośei. Der Otten 
twierdzi, że mylne były wieści o ustąpieniu au 
sfrjackiego i moskiewskiego am basadora w Stam 
bule. Br. Prokescb Osten i jenera ł Ignatiew  po
zostają na swoich posadacu nadal.

Książę Czarnogóry miał przedłożyć W yso
kiej Porcie cały  szereg  postulatów rozm aitych, 
między któiem i głów ną g ra  rolę żądanie, aby 
Tnroja ustąpił*. Czarnogórcom portn Spncza. Prosił 
także o pośrednictwo w tym względzie br. Ben 
sta między C zarnogórą a W ya. Portą . Kanclerz 
anstrjacki miał przyrzec sw oją pomoc w przepro
wadzeniu porozumienia w tej spraw ie. Jeżeli 
wiadomość ta  okaże się p raw dziw ą, niem iłe n- 
czyni zapewne wrażenie w Petersburga i B er
linie.

Z Belgradu donoszą do Correspondanct du 
Nord-Est pod dniem 27. m arca co następuje : 
„O 10. godzinie zrana, 22. bm., w tutejszej kapli
cy protestanckiej odprawiane zostało solenne na
bożeństwo z przyczyny rocznicy urodzin króla 
prnskiego. Ciało dyplom atyczne i w ładze rządo
we serbskie były obecnemi na nabożeństwie. 
Przypom inacie sobie zapewne , że w roku prze
szłym w dzień imienin cesarza Napoleona nie 
dano ani jednego strzału  wiwatowego z cytadeli 
belgradzkiej. To nchybienie oddawna przyjętym 
zwyczajom uniewinniano żałobą po księciu Mi
chale. Żałoba się jeszcze nie skończyła — ale p. 
Rosen, konsul praski, zdobył się na następujący 
dowcipny koncept i dzień urodzin kró la  prusk ie
go powitany został grzmotem salw artylerji se rb 
skiej. P . R osen, od dwóch praw ie miesięcy 
mianowany jeneralnym  konsulem Związku pół
nocnego, zwlekał aż dotąd  wywieszenie nowej 
swej flagi. W ilią dopiero urodzin króla swego o- 
św iadczył rządowi serbsk iem u, że zam ierza na 
razie wywiesić takow ą, i p ro s ił, by mu nie od
mawiano zwyczajnych w podobnym razie hono
rów. Rząd byi tak jakby złapany i nie mógł od
m ówić; grzmiały więc salw y na w iwat królowi 
praskiem u — a m ieszkańcy miasta, nie wiedząc 
o niczem, bardzo się dziwili, dlaczego tak  pysznie 
został W ilhelm nczozony, gdy Napoleon nie do
stąpił podobnych honorów."

K r o n i k a .

— N ad an a  d e k o ra c ja  z a g ra n ic z n a . Cesarz pozwolił 
p. Eugeniuszow i Barachowi Rappaportow i, in spek toro
wi kolei lw ow sko-ozem iow ieckiej, przyjąć i nosić o r
der moskiewski iw , S tanisław a Sciej klasy .

— K sią d z  H u czk a  ogłasza w Czasie następujący list: 
W edłng depeszy m inisterstw a spraw zagranioznyoh * d. 
20. maroa b. r. ■ 3R24, nadesłanej ks. Kuczce, wypu
szczeni zostali z niewoli m osk iew sk ie j: Ujejski Broni- 
sław, Podolski A leksander, Michalski Ludw ik, Smalin- 
ski Stanisław , Kocipidaki Ludw ik, Czerwiński Stanisław , 
K alita Ludwik, Gumularz Jakób, Kulkow ski Tomasz, 
Przym aszewski Jan , Biber A leksander, P tak  B azyli, Ro- 
zm anit Antoni, Drozdowski Jan , Machniewioz Kazim ierz, 
Jędrzejew ski Karol, Matura Jakób , K ania Marcin, T y- 
ranowski Ignacy, W innicki S tanisław , R itte r Maurycy z 
Cieszyna, Śliwiński Józef. Bójko Jó ze f i Bujakiewicz 
Michał. Brikmann Ludwik umarł w drodze z pow rotem , 
przeto załącza się 10 rubli, a  raczej 10 z łr ., które jemu 
na  drogę posłano, aby redakcja raczy ła  oddać je na 
wsparcie biednych powracających ze Sybiru.

P iotr Zambasowicz z P rzem yśla przysłał 80 złr. na 
wsparcie nieszczęśliwych Litwinów, ze Sybiru do K ró le
stw a odstawionych. Te odesłano w drodze dyplom aty
cznej do W arszawy w celu wskazanym. W zywa się na- 
konieo Marcina Kanię z Binkowie, jeże li już pow rócił, 
aby się zgłosił do k s . Roczki po 15 z łr ., k tóre p. A. 
D ydyński jeszcze w r. 18Sł dla niego zebrał a du ia  27 
marca b. r. tu taj nadesłał.

— W y p a d k i  m ie js e o w e . Dnia 4. bm. Leon W ieser 
ae Lwowa, 36 la t liozący, izraelita , kelner, nm arł nagle 
na apopleksję w szynku pod 1. 891'/,.

— D z iś  r a n o ,  około  godz. 9 te j ,wszczęła się z n ie
wyjaśnionych dotąd bliżej przyczyn bójka uliczna mię
dzy ludnością kato licką i żydow ską, k tó ra  przybrała  
nawet większe rozm iary i spow odowała zbrojne w y
stąpienie policji. Do ju tra  zapewne sasiągniem y bliż
szych szczegółów tego e k sc e su ; co aaś do genezy 
zajścia, możemy ty le  zanotow ać, że wszczęło aię ono po 
czynnem znieważeniu przez żyda jak iegoś m łodego jeg o 
mości , k tó ry  przechodząo ulicą po trącił go. Seeną 
ekscesu był plac Katedralny praed m agasynem  futer 
pani Czernikow ej.

— P rz e d w c z o ra j  popołudniu, k iedy kondukt po 
grzebow y zm arłego urzędnika m agistratu, ś. p . Tepy 
zbliżał się ku hotelowi Krakowskiem u, skręcająo ku u- 
licy P iekarsk iej, na widok rozw ianych chorągwi bractw a, 
postępującego ca  czele orszaku pogrzebow ego, sp łoszy
ły się konie u jak iegoś pryw atnego powozu, i pomimo 
całej energii woźnicy, usiłująoego je  powstrzym ać, 
wpadły w ciżbę, postępującą za karaw anem . Prósz k i l 
ku oaób lżej uszkodzonych przy tym wypadku, zostało 
dwoje osób bardzo niebezpiecznie zranionych i znajduje 
się dziś jeszcze w niepewności życia, m ianowicie m ał
żonkow ie Cz... Pan C*., w oiuy m agistratu , ma nadw e
rężoną kość paoierzową, a pani Cz. złam aną rękę.

W ina tego wypadku spada tym  razem wyłącznie na 
organa bezpieczeństw a, k tóre zaniedbały swego obo
wiązku i nie dopiloowały należnego porządku w prze- 
jeżdzie powozów na krzyżującej się drodze. Jak  się do
wiadujemy, spłoszone konie były  ze wsi, więc niewzwy- 
czajone do widoku ohorągwi i chóralnych śpiewów 
miejskiego orszaku pogrzebow ego, winy zatem wożnioy 
przypisywać nie można. Dla prawdy proatujem y tu je 
szcze Wiadomość, podaną wczoraj przez Dziennik Lwow
ski, jakoby  konie spłoszone należały do hr. Baworow- 
skiego, są one bowiem w łasnością pana P ., dzierżawcy 
w iejskiego.

— S ta n  z d ro w ia  k s ię d z a  m e tro p o l i ty  LW wino- 
« 4 c z a  polepszył się w ostatnich czasach znacznie i 
wszelkie niebezpieczeństwo już niem al przem inęło. Wy- 
chodząoy w W iedniu dziennik der Osten donosi, że licząc 
na bliski zgon ks. Litwinowicza, pojeobał już ka. kano

nik Szaszkiewicz do Rzymu, aby tam wyrobić tobie
protekcję na wypadek, gdyby aawakowała stolioa m e
tropolitalna. W ątpim y, aby kstM icyzm zysksł na po
wierzeniu metropolii ks. S u a a ^ iewjosow|>

— K rad z ież . W Tołszezowie pode Lwowem okra
dziono przedwczoraj cerkiew. Szkoda wynoai kilkadzie
sią t złr. Ze złodziej uszedł, łatwo się aomyśleć.

— P ro c e s  p r a s o w y . P. Jachowsai wytoosył pre 
ces o obrazę honoru redakcji Biblioteki stenograficzne), cza
sopisma poświeconego interesom stenograf!' polskiej.
W dniu 6. bm. staw ał więc przed sądem odpowiedzial
ny redaktor tego pisma, p. Poliński. Sąd uznał go n ie
winnym obrazy honoru.

— R o z p ra w y  o s ta te c z n e  w  lw o w s k im  c. k . s ą 
d z ie  k r a jo w y m . (Banda złodziei). Dnia 1., 2. i 3. bm. 
stawali przed kolegium 5 sędziów (prezyd. rader sądu 
kraj. p. Jo rkasz , oskarżyciel zastępca prokuratora p. 
Jakubow ski, obrońcy pp. prof. dr, Rulf i »dw. dr. Je- 
keles.-Hryszkiewicz i Schaf): W alenty J a w o r s k i ,  urlo- 
pnik pułku M artini, ze Lwowa, 28 la t, stanu wolnego, 
obrz. rz. k a t., już za kradzież 7 razy k a ra n y ; Ju lian  
P e r l e p  z Opawy na Szlązku, podoficer pułku Martini 
na urlopie, teraz dyurnista, 33 1., obrz. rz. ka t., stanu 
wolnego, już karany za sprzeniew ierzenie; Darnin D a n -  
g l ć w  ze Lwow a, urlopnik pułku M artini, 30 1., obrz 
gr. kat., stanu wolnego, już 10 razy kwrany a r  Kra 
dzież ; Hioda Lazarus G f l n s b e r g  oulgo F ink ler, żona 
szynkarza ze Lwowa, 43 1., żydówka, już Karana z l  
nd iia i w kradzieży, i Jflttc  B e i i a  P i p e s ,  żona szkIk- 
rza ze Lwowa, 60 I., żydówka, ju ż  karana za Kradzież. 
Oskarżenie op iew a: D nia 1. listopada 1868, przed Srtą 
godziDą wieczór, skradziono z pałacu hr. Marj! F iedro- 
wej na Nowym św ieeie we Lwowie, z pokoju na dole 
położonego, arebrne naczynia w artości 716 z łr ., przy
czem także i kufer z kosztownościam i w wartośoi 
5.000 ałr. otw orzyć usiłowano. Złodaaaje oczywiście 
wleźli oknem , wybiwsay 2 izyby . Bardzo roztropnem u 
poszukiwaniu aKtuarjussa policji, p. H eidingera, jako też  
ajentów, pp. B rata i Miieta, udało się złapać Jaw or
skiego i Ferlepa. Perlep  zeznał tak  w policji jak  w 
sądzie co następuje :

P rzy  końcu m iesiąca października 1808 ośw iadczał 
Perlepowi Jaw orsk i, m ieszkający u niego, że popełn i 
kradzież w pom ienionym  pałacu, i Perlep kupił Jaw or
skiemu dłuto do tego potrzebne. Dnia 30. października 
wieczór udał1 się Perlep , Jaw orsk i i Danglów do pa ła 
cu ; Jaw oraki i Danglów weszli furtką do ogrodu, ale 
aa pół godziny wrócili i Perlepow i oawiadecyli, że dzi
siaj z powodu obecności ałużącej kradzież wykonać się 
nie da. D nia 1. listopada 1868 o godainie 9tej wieoaór 
przyazedł Jaw orsk i do domu i oznajm ił Perlepowi, ie  
kradzież a Danglowem już popełn ił i skradzione srebro 
już przy sobie mąją, poetem  w szyscy trzej udali się do 
oytadeli, gdzie Jaw orsk i jedną  część srebra na trzy  czę- 
śoi rozdzielił i każdem u w ręczy ł, sobie zaś resztę za
trzym ał, m ów iąc, t e  takow ą spraeda i kw otę pom iędzy 
wszystkich rozdzieli. D anglów  tak że  to  samo przyznał, 
lecz w ypierał się bezpośredniego udziału, tw ierdząc, ie  
ty lko  w bl.skości pałacu czekał. Jaw orski aaś o wazy- 
atkiem  zgoła nic wiedaieć nie choiał.

Perlep óalej zeznał, że  jeaaoae 1. listopada ozęzć 
arebra sprzedał Gttnabergowej aa  7 a łr ., mówiąc jej w y
raźnie, ze to  rzeczy skradzione. Na dragi dzień sprze
d a ł jej jeszcze resztę  za 20 złr. H inda Gilnsberg przy 
znaje to , tw ierdzi jednak, i e  o pochodzeniu srebra do 
piero drugiego dn ia  aię dow iedzia ła  i zaraz policji o- 
znajm ila, co się jednak  fałszem  okazuje. Danglów p rzy 
znał się, że sw oją część sreb ra  sprzedał Beili Pipeao- 
wej, oświadczywszy jej ta k ie , że je s t skradzione. Po 
aresztow ania D anglow z dała P ipeiow s sreb ro  św iadko
wi Barańskiemu a prośbą, by ją  ratow ał i srebro pod 
sohody domu ł. 51*/, podrzucił, a potem  pod poiorem  
znalezienia do polioji oddał, oo tenże uczynił, ale zaraz 
wszystko zeznał. Obie żydówki prayaresztow ano. J a 
w orski w śledztw ie w szystk iego się w ypierał, i dopiero 
później zeznał ż e  z namowy P erlepa  udał aię a tymże 
i u Dauglowem p rzy  końcu październ ika do pałacu, w 
celu upatrzenia sposobności do kradaieży, że potem 
2. listopada Perle p sprowadaił go do cytadeli, i w yko
paw szy lam 49 sz tu k  srebra, dal mu do sprzedania, on 
jednak zakopał v ss y s tk o  w ogrodzie Józefa Pieniądza 
na Stryjskiem  przedm ieściu, gdzie rzeczyw iście d. 19. 
lu tego  b. r. kom isja  śledcza w 2 miejsoach 53 sztuk 
srebra odkopała, k tó re  poszkodow ana poznała. Koapra- 
wa odbyła się p rzy  udziale bardzo licanej publiczności, 
składająoej aię przew ażnie z żydów. O skarżenie i mowy 
obrońców były rów nie św ietne. Sąd skazał Jaw orskiego 
na 7 la t ciężkiego w ięzienia x postem w każdym ty g o 
dniu (wniosek 8 la t) , P erlepa  n a  2 la ta  i  postem w k a 
żdym tygodniu (w niosek 3 la ta ), D anglow a na 6 la t z 
postem w każdym tygodnia , ob ie  żydówki zaś nie uznał 
winnemi (w niosek 6 i 3 m iesiące). Jaw orsk i i Danglów 
zgłosili rekura. W zględem  obydw óch żydów ek p ro k u ra - 
torjt, zastrzeg ła  sobie rekurs. Jaw  oraki podczas, rozpra
wy bardsc zuchwale się saobow yw ał.

— (T. B .) i  S a m b o rh . W niedzielę odbył jię  w 
Samborze anowu jeden odczyt popu la rny  w kasynie 
mieszczanskiem Pan B artkow ski,, p rofesor przy g im 
nazjom, w ykładał „o charak terze  germ ańsk ich  i rom ań
skich narodów.* P re legen t wcale nieźle zadanie i wo-  
je  wykonał, zw łaszcza że tak  obsiei wy • gruntow nego 
w ykształcenia słuchaczów  w ym agają ey .przedm iot, s to 
sownie do ich w ykształcen ia  ułożył.

Żałować tylko wypada, ie  panie nasze a osobliwie 
żony i oórki urzędników, * nauczających i przyje
mnych odozytów nie korzystają. Zdaje się, iż  paniom 
tym czytanie jakiej tam  kaiąiki p. t, '„życie i cierpie
nia Genowefy* lub co* podobnego , a przytem rozsze
rzanie rozmaitych ploteczek, daleko więcej sprawia 
przyjemności.

Można się jed n ak  spodziew ać, że nasze panie z odczy
tów następnych, każdą n iedaie lf odbyw ających aię, k o 
rzystać nie aaniedbają.

— B ru d y  d. 31. maroa. Wieli cą Je*t niezapraecze- 
nie potrzebą zmiana czytanek poi skicn dla szkól luao- 
wyob. Jednakże, ponieważ nąjniezd. alszą już wyrzuoono, 
i zastąpiono przydatniejszą, a  ii me, prócz elem en
tarza, mają odpow iedniejszy ukła d i poniekąd w y
starczający dobór treści, możeby W; ys. Rada szkolna w 
razie w małej ilośoi dostarczonego m aterjału  raczyła 
przedłużyć termin do nadsyłania ni tykułów  do końca 
sierpnia b. r . ,  a  to z tej przyczyny , ż® uczeni i nau
czyciele zimową porą byli zajęci wyk ładami i odczyta
mi, w lecie zaś, szczególnie w waka eje, m ogliby się 
swobodnie oddać zbierania albo ukłai laniu artykułów . 
Po ozęści i dlatego możeby to  dobrze i było, że spodzie
wana reform a szkół ludowych w ym aga ć będzie innych 
książek od tych, któreby aię teraz ułoż^ 'R  • choćby n i
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dsU i km^««M rniejM e. A jeżeliby się kraj Bada »xtoi
na jz j  z tych, ozy jakichkolw iek innych pobuJek do prze
dłużenia terminu czterom iesięcznjgc sk łan iała , ogłosze
nie w ga stałoby się potrzebny wckazówki, d l .  tyoh co 
się tem zajmują.

— (B , S ) C ie sz a n ó w  d. 2. kw ietnia. N iem.m nic 
przeciw tem a, aby osoby, mające po temu sposobność, 
nwagę swą na ozynnosć Rad powiatowych zwracały i 
zasługi ich lub zboczenia omawiały w pismach pnbli- 
oznych, aie domagam się od każdego, który sobie na 
tej di ud ze powagę sędziego nadaje, aby wystąpił z przy
należn i odw agi c j wilną i przez niedubitne wyrażenie 
oię — (ożyw ając np. liter zam iast właściwych nazw iik), 
nie wprawiał w podejrzenie oboby in n e , niż miał na 
myśli.

W korespondencji, umieszczonej w nrze 58 Gatety 
Narodowej, jest wzmianka o p. b . S., k tóry  żadnego nie- 
m iał udziałn w przytoczonym czynie, bo tym radnym, 
który się ośw iadczył, le  z zasady nie przystępuje do 
żadnego srow arzyjzenia, wymagającego wkładk pienię
żnej, był p. baron Jan  Branicki, a n it  p . B. S ., zaś 
tym, k tóry  ż |d a ł czasu do namyślenia się w domu, a- 
ia li może poświęcić 4 złr. na tak jzlachetny cel, jakim  
jeat wsparcie Oowiaiy Indowej, był p . baron P io tr Bru- 
nicki. Za przykładem  tegoż poszedł radny p. Rajmund 
Dornoacb, penajonowany radca s§du wyższego, pobiera- 
jęcy  roozuej emerytnry 2500 z łr., czy podobno nawet 
2800 złr. — a którego żona, z domu br. B ru u ick a , jeąt 
w łaścicieia# dóbr Żukowa i Freifclda. Lecz co większa, 
nie poprzestał p. Rajmund D ornbich na tem, ze ż-jdił 
czasu do nam yślenia się nad t#  wieik#, od niego żąda
ni; ol.ar# 4 z tr,, ale gdy przypadkiem  pojaw ił się je 70 
syn i mimo Lalegania prezesa i wiceprezesa Rady p o 
wiatowej- aby do wspomnionego Tow arzystw a przyat# 
pił, sk ładał się, że togo nczynić nie może z przyczyny, 
i i  jeszoco nie doszedł do 24 la t — dołożył p. Rajmund 
Dornbsoh (ojciec), że ponieważ sam nie przystąpił do 
zalecanego stow arzyszenia, nie może także synowi u- 
dzielić pozwolenia, by się do tego tow arzystw a wpisał,

Do sprostow ania 1 tęczom j korespondencji, czn jęsię  
tombardziej zobow iązań/ m , iż jako  naoczny św ia
dek to mam przeświadczenie, że p. B. S. m e Dył przy 
owDm posiedzenia Rady powiatowej obecnym i swego 
aiibt z łatwoćcią dowieśćby mógł.

— O s z  L o u is  B o u rb o n . W dniu !• b m . wyaiai < 
na ląd w Irlaudji jak iś  młody gentleman w to
warzystwie dwóch dam, jak o  podróżny z Nowego J o r 
ku Na karcie przyjezdnych napi.ano było „Louis Bourbon 
z żoną-® W kilka dni zaczyna dow iadyw ać się tro b k li- 
w u  o t y *  podróżnyon konzul jednej z południu wo- 
amerykaóikicn rzeczypospolitych. Pokazało się, że 
ów m łody podróżny to  ibtotnie książę z domu Bour 
bon, a  je™* z jego  tow arzyszek, kobieta cudownej 
piękności, to córka jak iegoś bardzo bogatego p lan tatora  
eu z ru z  wyspy Kuby, k tó ,ą  don Louis w ykradł z ro d z i
cielskiego domu potajem nie.

  Z e p a u ty  v ie k . Kapelan królowej angielskiej
W/Tzeka często t*k sam o , jak  to  nienoUnnie czynią i 
Katoliccy duchowni, na materjalizm , jakim tchnie wieb 
I l i .  „Nic, ty lko  bogtctwa i same bogactw a !“ rzek ł raz 
a westchnieniem szaniwny kapłan. N« to m iała mu od
powiedzieć łagodnie k ó lo w a: .C zy  tez panow ie, śle
dząc zły wpływ ooga :W, nie zapominaoie zbytecznie o 
nbóstwle V

_  B ib lio g ra fia - Wkrótce ma wyjść z druku ksi9ż- 
L ( d0 nsnożeństwa p. t. tukiet t  ogrodu Karmelowego z ży- 
ciuH -em i portretem paphża, na pam iątkę pięcdziesię- 
cioleitiiej rocznicy kapłaństwa. K uiążk. ta  ma za
wierać nabożeństwo n» roz cały, ta k , aby odpowiadała 
wszystkim potrzebom pob.żnych katolików . Dzieło to 
będzie kosztować w drodzs przedpłaty 4u centów , pó
źniej będzie oena potwyższoną na 60 cnt. Prenum ero
wać można w drukarii p. Kornela Pillera przy ulicy Ł y 
czakom ikiej, do konc, bież. m iesiąca.

— O ro szen i je b te śą y  o umieszczenie następujące
go pibma

Szanowny rcdak to ie ! W wczorajszym nnmerze 
pisma waszego umieścilisje ustęp z Punańtkiego Tygo- 
amihm Kmohckwgo « który  1 kurespondent rzym ski twier 
dzi, źe .k siądz  Mikoazewsi je s t wysłańcem zgrom adze
nia polakioh księży, przeb/rających w Paryżu na e mi 
gracji, i że wyjeohał ao R»ma w intencji złożenia Gj- 
on źw, adresu k a p ł a n  iw w y g n a n e j  P o l s k i 1* 
(ulubione wyrażanie Dtiennil Wałau^ttkiego).

y f  Paryżn istnlci# d«?n udzielne grona kapłanów 
z Polski, a miaaowioie : Zgromdzenie ojców Zmartwych
wstańców i Stowarzyszenie k la n ó w  puL zich na emi
gracji, — k tó r* / zatem L •płan wysłali księdza Miko- 
szewskiego do Rxym n, _koresyndent r; yu ki nie wy
powiada jssno . — Otóż nie wcbjZ| C w  poniienio- 
nego adresn, jako bliżej znająoy$toWai zyszenie Kapła 
now polskion na emigraoji, poczuję sobie za obowią- 
zeK, przesłać wam szanowny redl t orze następujące ob
jaśnienie:

Stowarzyszenie kapłanów p. kich na em igracji, 
w szystkie, mianowicie też w ażni,ze przedsięwzięcia 
dokonywa zaweco przez ozlonków wego S tow arzysze
nia; nadto w najdrażliwszych nsweifeolicznościach wy- 
stepnje publicznie, w ypuwiadająo » >je przekonania. 
Ksiądz Mikoszewski nie oył i nie ł t  członkiem Sto- 
w ^zyozenia kapłanów polskioh na en„acji, wspomnia
ne zatem Stowarzyszenie misji podo^j b< zaprzecznie 
mu nie powierzyło. Nie chcemy W p o s i a ć  rzym skie
go korespondenta o lekkom yślność i e n d - n . y j n ą  
f t i e j a s n o ś - ć ,  w każdym razie je d n a k ,* ,z ,ć  g o m n - 
s.m y consjmąjej za źle powiadomionego, spraw ie, k tó 
rą  trak to je .

Przyjm  szanowny redaktorze w yrazjpnw dziw e” 1 
szacunku. Hądz &

  S p ro s to w a n ie . W onegdajszej hhice Gatety
podaliśmy wiadomość o 138-letnim S e n e n it w ierzym y 
moskiewskiem u okrucieństw u, k tórego  aż <jto mieli
śmy przykładów; długowieoznosć Semena, kkolwiok 
zadziwiająca, także nie jes t nieprsw dopodoą, Leoz 
całe ta  bistorja, napisana w ko lo rTe zbyt ron ,so* y m, 
uhndziła w nas pewne niedowierzanie, to  też zimwdzi- 
Wość onej zrobiliśm y odpowifcdzialnemi franet je ga
zety Siecle i Gaeełte du Midi, Dziś, p inform o waLg * ,a - 
rogodnego źródła, spieszymy ogłosić, iż wa«;>̂ 0 00 
się tyczy Semens, je s t w ymysłem, również jak  „  
szozęscie, c° było powieuziane o dostojnej ki^QjQ 
Janinie Czetwer*,yńskiej. — Jedna rzeoz ty lko w ,jej 
te j relacji gazet francuz!, ich okuzała się niestetyTł. 
wdziwą — boleśny wypadek z dziecku im jesl rze^g 
prawdą.

G o i p o d a r i t w o ,  p n e m y i l  1 h a n d e k .
Wiedeń d. 5 kwietu^a. Na dzisiejszy targ  p rzy 

pędzono wołów gaiioyjsKich 1063, węgierskich 583, re 
sztę z niemieckich prow incyj; razem 2022 sztnk. Po
mimo ta s  m ałego spędu ta r^  nie był tak dobry , ja k  
sobie knpoy i właścioiele może nkiadali. Płacono za ce 
tnar oag i galicyjskie woły 28.50 do 29.50, w ęgier
skie 29 do 30 złr. Rozprzedano wszystko.

J. Knyutojotoia, Leopoldstadt, Caffó Stierbóca.

Czynności komitetu galicyjskiego Towarzy
stwa agronomicznego. W yoiąg z protokołu posiedze
nia dnia 6. marca 1869 koku.  Przewodniczący . Wice 
preze. Towarzyatwa, Obecnych członków kum itetu 10., 
a y re s to r  Dnbiau i c. k. radoa nam iestnictwa p. Adolf 
Pauli, ten ostatni z powodu traktow ać się mającyoh 
spraw subwencyjnych.

I. Po odczytaniu i przyjęciu p .o tokołn  posiedzenia 
dnia 23. lutego, przewodniozący zagaił pasiedzenie 
wprowadzeniem na utół sprawy subwencyjnej, którą 
pokrótoe streścił, opow iadając do tychczsiow y jej prze
bieg i przypom inając cyfry udzielonych przez o. k. 
m iniste.stw o rolnictwa dla pcjedyuozyoh działów  gospo
darstw a krajow ego zasiłków; jak o  to  : na zakupno fcu 
h^jów rozpłodowych 2-190 złr., na prem iow anie bydła 
3.000 złr., na podniesienie uprawy i wyprawy lnu 1.500 
złr., nakoniec ua eele sadow nictwa 1000 złr.

II. Poczom Komitet obradował nad sprawy zasiłku 
rządow ego na zakupno buhajów. R eferent tego  przed- 
miutu przypom ina: iż rozdzielono tę  część k ra jj, na 
którą działalność c. k . Tow arzystw a gosp. ga l. się roz
ciąga, na 3 strefy , tj- podgórską, podolską i równin pół 
nocnych, przy tem że dla każaej strefy wyznaczono oso
bną Komisję, złożoną z delegatów  dotyczących oddzia
łów pod przewodniotwem delegata kom itetu , że kom i
sje te  m iaiy uchwalić: z jakiej rasy ? gdzie zakupić? 
i u kogo ulekow ać kupione buhaje ? — że atoli w o- 
znaczonym term inie (20. lutego) ty lko komisja strefy 
podgórskiej pod przewodnictwem p. J .  Gizowskiego w 
Samborze zeorała się. Komisja i postanowiła za..upić 
dla swej strefy buhaje krajrw e po Ayrshirach, a ew entu
alnie, gdyby bydła tego w dostatecznej ilości dostać nie 
możns było, bydło z obór krajowyoh pp. Ostaszewskie
go, Jana  W iktora, Rudolfa R eizem teioa i D ybowskiego. 
Do uikatecznienia zakupu* wybrano pp. Jana  Górskiego 
i Zygm unta Dybc wsciego, zaś na sędziów do premio- 
w ajia bydła pp. J>na W iktora f Ignacego Andrószow- 
skiego.

Nb wniosek referenta uchw alono:
o) Przesłać 700 złr. ua ręce p. G izow skiego, prze

znaczając jo na zakupno bnhajów, a zarazem b) oświad
czy ;, iż warunków premiowani* byd ła  na ten rok  zm ie
nić nie można, ltoz te  kom itet się zgadza na prem io
wanie bydła w Sam borze zam iast * Drobobyczy.

III. Z kolei przystąpiono do obrad nad sprawą za 
siłKU rządowego na cele ogrodnictw a i sadow nictw a. 
B o tyc-fcy  sprawozdawca streścił odpowiedzi oddziałów, 
k tóre  w przedmiocie założenia gminnych szkółek drzew 
owocowych, oraz prem iowania osób, zasłużonych w zt 
kresie sadownictwa, na wystosowane ao niob wezwania 
z kom itetu odpowiedzi swe nadesłały .

Uchwała, zapadła co do szkółek , aby odroczyć za
łatw ienie tej kwestji aż do chwili uskutecznionego zba
dania tej sprawy przez komisję z 3cb członków wybrać 
B>ę mająoą. Komisja ta  ma ułożyć norm ę, w edfag któ 
rej postępowanie przy subwencjonowaniu gm innych 
szkółek di ze w owocowynh zl względu na stosunki 
w łasności, koszta utrzym ania i t. p . uregulowane być 
powinno.

Co ao nagród zaś uchw alono: 1) rozdzielić oaią na 
t  in ue przeznaczoną kw otę, wynosr-ącą 200 z łr ., na
stępn ie: ks. Żabie z Radochouiec w pow. mościskim 
50 z ł r . ; ks. W olińskiemu z T udorow a w pow . busia- 
tyńskim 60 z ł r . ; ks. Obłoozyńskiemu z Truskaw oa w 
pow. drobobyckim 40 z ł r . ; p. Prześlakiew iczow i, dyre 
ktorow i szkoły w G ródka, 30 z łr ., nakoniec w łościan i
nowi Tyczce w Jabłonce w powieoie brzozowskim, ró 
wnież 30 złr.;

2) rzeczone kw oty p rz e la ć  dotyczącym  oddzia
łom z poleceniem wręozenia ich osobom nagrodę o trzy 
mać mającym v sposób jak  najbardziej uroczysty, i to  z 
dołączeniem ozdobnego lis ta , przysądzającego im rze
czoną n ag ro d ę ;

3) sprawozdanie o rozdaniu nagród przesłać c. t  
m inisteruw u rolnictw a.

Do wyżej nadmienionej komisji, mającej obmyśleć 
normę postępowania w sprawie udzielania zasiłków  na 
szkółki drzew owocowych — wybrano pp.: Cezarego 
Hallera, d i. KligiuLza B iałoukórskiego i M ieczysława 
Szczepańskiego.

IV. Kom itet przyjął do wiadomoioi ozaajm iebie 
przewodniczącego, iz na zaknpno aiem ienu lnianego jnż 
wysłaną została kw ota 200 złr. do Szczecina, i że taka  
sama kw ata wysłaną zostanie do B ygi.

V. Uchwalono ogłosić konkurs na posadę profeso
ra nauki rolnictwa w szkole gospodarstwa w iejskiego w 
Dublanach i oznaczono bliżej warunki, ja a ie  to ogło
szenie zaw ierać ma.

Jan Załutki w iceprezes Towarz. gosp. g»Rc.

W yeiąg z protokołu posiedzenia komitetu c. k. 
Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego w dn. 
13. maroa br. P rzew odniczy: W iceprezes Tow arzystw a. 
Obecnych ozłongów kom itetu 9.

I. Uobwalono przedłożyć c. k. nam iestnictw u sta tu t 
Tow arzystw a w brzmieniu przez 37. zgrom adzenie ogól
ne p izyjętem , a na tem że posiedzeniu odoz/U nem .

IL W sprawie dalszego wydawania czasopism a Rol
nika uobwalono :

n) zapytać się komitetu Towarzystwa gospodarozo- 
rolniozego krakowskiego : ożyliby się skłonić zechciał 
do wydawania połączonemi siłami jednego czasopisma, 
jako wspólnego organa oou Towarzystw -.

6) zaw iw c_ dziennikam i tych, k tó rsyby  chęó mieli 
objęoia redakoji i w ydawnictwa tego czasopism a, aby 
się w t  j  mierze do kom itetu  zgłosili, przedkładając mu 
program swój i zarazem proponow ane przez siebie ws*
runkl.

III. Na podanie p. W ędrycbow skiego, zastępcy p ro 
fesora nauki rolnictwa w szkole gospodarstw a w iejskie
go w D ublanach, o pozw olenie mu zam ieszkaniu we 
L w nw ie, kom itet wyjątkowo z uw zględnieniem  stosun
ków rodzinnyon proszącego, udzielił dotyczące po: wo
lenie do końca kursu szkolLego, czyniąc przytem  jednak 
stosowne zastrzeżenia.

IV . W dopełnieniu uobwały 37. zgrom adzenia ogó l
ni go w sprawie rycblejszego zniesienia słuźeboiocw la- 
sowyoh, oraz w aprawie rewizji leśnego ustawodaw stwa 
zapad łe j; uchwalono :

a) wnieść podanie do o. ks m inisterstw a rolnictwa z

wyszczególnieniem łych wypadków, w których sprawy 
serwitutowe, już proponowane do załatw ieniu z polece
nia władzy oentrainej we W iedniu, były ponownemu 
zbaduniu poddane, i przytem prosić c. k . m inisterstw o o 
wstawienie się, iżbynap izyszłość  tego  rodzaju kulturze 
krajowej szkodliwe wypadki nie pow tarzały  s i ę ;

6) zawezwać równocześnie oddziały Tawarayatwa do 
nauesłania doniesień o wsz/stkiob podobnych i ananyoh 
fak tach ; nukoniec

c) zawezwać też oddziały do udzielania swej opinii 
względem docirzeżunycb najważniejszych braków w n- 
stawodawstwie lasnw em ; zarazem też podać im do zao 
piniowania te punLU, k tóre już v” instrukcji, udzielonej 
przez kom itet Tow arzystw a delegatom jego na konfe
rencję rolniczą we Wiedniu w sprawie pow yzizej wyłu- 
. zczoue były.

V. Nt ogrobleme itaw ku w Dublanach, będącego 
tuż obok zakładu, tudzież ua zarybienie go, asygnowa- 
no kwotę 30 z łr.

VI. Skutkiem  zasłabnięcia ekonoma w Dublanach, 
upoważniono dyrektora zakładu do przyjęcia zastępoy 
' kunom* na 3 miesiące, a to za rem uneracj{ miesięczną 
w kwocie 10 złr. z dodaniem wiktu.

V II. Na zrwiadom ienie przewodniczącego, iz sku
tkiem złożeniu na p ro c m ; funduszu i ubw. ncyjnego 
przyrosło na tymże funduszu około atu kilkadziesiąt złr., 
u o h ra lo n o :

а) rseczuuy przyroat pieniędzy obióoić n r opędze
nie kosztów, z wyKonaniem czynności sabwei. tyjnycb 
połączooych; jzko  t o : nu mu8 *zynowanie przezełek, 
na dozór, koszta korespondeuoyj i t. p.

б) rachanek funduszów subwencyjnych z dotyczą- 
cemi przyrostam i prowadzić osobno, otw ierając dlu 
wszelkich przychodów i wydatków w tym dziale ra 
chunkowym osobne koi ta .

V ill. W końcu załstw iono dwa podania członków 
Towarzystw a o upuszczenie im rat zaiegłyeh.

Jan Zalutki, wiceprezes Towarz. gosp. galic.
K o n k u rsu  Na obsadzenie 5 miejsc funduszowych 

gallcyjukiob w c. k. wojskowych zakładach wychowaw
czych ; termin do dma 10, m aja br. — Przy sądzie po
wiatowym w Zaleszczykach poaada woźnego z p łacą 
SOU z łr .

L lcy tae je . 3ąd obwodowy w Nowym Sączn sp rze 
daje dnia 20. maja br. realność nr. 103 tam że, ocenioną 
na 2.330 złr. — Sad powiatowy w Starejsoli sprzedaje 
dnia 12. i 26 muja, i 9. czerwca br. i-ealuuść pod liczbą 
72;122 w Posadzie Feisztynsklej, oszacow aną na 850 
s łr. — 3ąd pow iatow y w Rożniatorrie sprzedaje dnia 
10. maja i 14. czerwca br. realLOić nr. 37 w Poboty l- 
cach. — Stkiostwo pow iatuw e w S try ju  przyjm uje do 
dnia 20. kw ietnia or. o ierty  na podjęoie robót konser
wacyjnych około dróg w tam tym  powieoie. — Sąd p o 
wiatowy w Bohorodczanach sprzedaje dnia 27. kw ietnia, 
26. maja i 30. czerwca br. realność pod 1. 76 tam kę na 
140 złr. ocenioną, a dnia 27. kw ietnia, 28. maja i 23. 
ozerwca b r. realność pod 1. 37. turnic, oszacowaną na 
260 złr., a dnia 29. kwietnia, 31. m aja i 1. lipca b. r. 
realność pud i. 192 tam że, na 330 złr. oferaoowaną-

E d y k ta .  Sąd powiatowy delegow any m iejski dia 
miasta i przedm ieść Lwowa znwiadamia Autuninę S ko 
tnicką o pozwie Dobiesir.wa H ordyńskiego pto 401 złr. 
95 c. — Sąd krajow y wr. Lwowie zawiadam ia Marjannę 
z Osochowskiob Cbarzew skę o pozwie Jan a  Bubowukie- 
go  względem usprawiedliw ienia prenotacji 346 złr. w 
st. biern. dóbr Żerniczka. — Sąd pow iatow y w Łańcucie 
wzywa A ntoniego K uim atyckiego do ipadau  po Mioba- 
ie Kulmatyckim. — Sąd krajow y we Lwowie zaw iada
mia K arolinę i Mieczysława Kępińskich o pozwie Jakó- 
bs FinLlera pto 4.000 złr

Ostatnie wiadomości
A djankt sekre tarz  Rady pi-zy sądzie n a j

wyższym w Wiednin, Jan  W itoszyfiski, otrzym ał 
tytuł i charakter sekretarza nadw ornego.

Kaczelny zarządca żnp wielickieh, radch gór 
niczy Ja lia rz  Leo, o trzym ał pozwolenre przy jęcia  
i noszenia krzyża kaw alersk iego  papiezkiego o r
deru ów. G rzegorza.

Do flzast donoszą z W iednia d. 5  kw ietnia, 
iż na k ilkakro tne wezwani* deputowanych poi 
skich, przewo(iiiiczącv w  pudkomii]j W ydziału 
kunsiy tncyinego , szef sekcji, dr. W auer. posta 
nowił zw ołać na jntro wieczór posiedzenie. Nie 
wiadomo, czy rząd jutro ztozy jak ie  oirńadeze, 
nie, bo prawdopodobnie dr. G ukra je d z it dzió 
do •e.izla do Najj. Pana.

Do Kraje, zsó telegrafnją t  W iednia d. 6. 
kw ietnia, «»t dziaiaj m a odbyć się już posiedzenie 
W ydziału konstytucyjnego, i ze zapew nionem jeat 
przyjście rezolucji pod obrady R ady panutwa' je 
szcze orzed zam knięciem  Jebo.

Tagblatt ■ d 6. dono si, źe z końcem bieżą
cej kadencji Rady p a ń s tw a , i?raźniejszy  p>-ezyr- 
dent Izby niższej, d r. Ka.serfeld, psunie się z w i
downi politycznej zupełnie.

Ten sum dziennik donosi, że w miuisterjnm 
spraw  wew nętrznych pracnją teraz nad Droiektem 
do nstaw y o ekskritneruwanm  a ro g  erarja lnych .

Na wczorajszem  posiedzenia Rady państw a 
postaw iono in te rp e la c ję : K iedy ministerjum w o
bec "w łększającej się niepewności po wsiaeb, 
zam yśla przedłożyć zarysy reorganizacji żandar 
m erji ?

Stam bułu donosi telegram  d. 5. Lwietnia 
Kouznlowie greccy  sprzedali około 15.000 pasz 
P>rtów poddanym  Porty, aby im ułatw ić w razie 
potrzeby w ykazanie się, iż są obyw atelam i grec 
kimi.

P rzy  w yborach pierwszego kolegium w y
borczego w  Rumunii zw yciężyło s tro n n ic z o  rz ą 
dowe. W Bukareszcie w ybrano prezydenta m in i
strów ^ h ik ę . W pon;e d ru łe k  rozpoczęły się w y
bory drogiego kolegium.

Telegramy „Gazety Narodowej.4’
W i e d e ń  d n i a  7 .  k w i e t n i a .  W  sku

tek usilnego łyczem a m argp. Pepolego (posła 
włoskiego w W ied n iu ), rząd w łoski porzuci/ 
my^l przeniesieni: g o  do Londynu. Jest to no- 
wy3 dowód uprzejm ości W łoch dia rządu au- 
strjackiego. . >

F l o r e n c j a  d .  7 . k w i e t n i a .  Król w y
syła jenerał: S o n raz  do cesarza austrjackiego,

ażeby m u wręczyć odznaki o rd e ru  Zwiasto 
wanm (równy orderowi P o tę g o  runa). Sonnaz 
w yjełd ia  dziś w towarzystwie dw óch przybo
cznych oficerów królewskich.

P a r y i  d n i a  7 .  k w i e t n i a .  Dzienni
ki zbijają pogłoski o napręleniu stosunków' 
między Prusam i i Francją. —  Termin w ybo
rów do Ciału prawodawczego oznaczony na 
dzień 3 0 . maja W  Izb.u przemawiał Garnier 
Pages za rozbrojeniem._________________ _

w. a.
z ł ! ut s ł.l et.

CENNIK GIEŁDY.
we Lwowie dnia 6 . kwietnia.

1 Ahcje aa astake.
Kolei gsi. Kor. Luaw.....................
Kolei L riw . Gzern -Jaasy . . . .
Banku uyp. galio. ; wpłatą 40*/.
Papierni czerlańSKiej . . . .

II. LUtj nastawne aa MM alr.
Io w . kred. gal. w- a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4*/,
B«e Ku Lypot galie _
Galio, zakładu kredyt, włoitoiańskiogo

kiL. uniłg l aa 100 alr.
kdamuizaeyjne galie. . . . 

dtto. Wk. krakor
atu Ku. buk u wiń .

Pożyaskf głodow z r. 1866 .
Pierw . kol. gal. K- L. 1. em. • 
uito dtto dtte U. b u .
dtto iłvto Lw. Czaru. I. emisji
dtto dtto dtto 1JL dtto

IV. Mon^t/.
Dukat holenderski . .
Duka: t^ ja n k f ....................
N ap oleond 'or...................
Półimperjał rosyjski . •
Rubel oiebrny rosyjokf . . 
dtto papierowy atto . .

Bb.jki.ol. . poi. ;s IX  zł. poi.
Talar pnuk. aiobrnj . . .
Pruakie bilety kat, . 3 , ,
Srebro ........................

Towary: Korzec pskenicy 170 it. 6.75"do 7.25,
żyta 160 fot. 4,75 do 5.10, jeecmień >40 fnt. 4.5J da 
4£ 0. owies 11 J fo . i .u do 3.—, kUKnrudzs 170 fm.. 
4.25 do 4.30, hreciKs 140 fof ‘..25  do 4.40, koniczyna 
180 fiut. 32.— do 40.—, rzepak 160 fil. — do - Śl
inianka 150 fnt. — —.—, grooh lła> filc 4.60 do 
5.60. Cetnar łoju aoAd do 31 ■ , poiLłn 13—  dc 14.5>, 
chmielu —.— do —.—, spuytusi 1..60  do 11.75.

rtoam-o Hrenaka k«,*ec 14 J fnt 4 alr. 25 cnt. — 
Konlogyha Koraec_180_fi»t̂ _43_słr.

Płaeą

219
186
89
jQ

90
78
91
uO

71
00
k ;

191
00
00
00
00

5
5
9

1U
1
1

00
X

1
122
nt.

00
00
25
00

25
00
60
CO

60
00
uu
a
CO
CJ
OL
09

80
8',
93
<*•
92
05%
0„
uO
A5
5(.
6.75

Ząd»Jt
w. a.

220
186
99

190

91 
78
92 
00

72
00
00

102
00
00
00
00

0
5

19
10
1 
1

00
00

1
123

00
75
50
0"

50
50
UO
00

00
00
00
25
CJ
OL
or
00

89
91
uS
15
93
66%
La)
0 >
86
75

V b e d e r  5. k w ie th ls .

R enta  anstrjacka notam i oprocent.
■ „ srebrem oprocent.

• / M etalik' na wal. sus*r . . . .
„ Metalik, nr u . k...........................
„ Obi. ind. n il. 1  ..........................
» ■ » w ęg iersk ie .........................
„ „ „ c h ó i . i s i a w - ...................

.  ,  gilioyjskie. . . . .
,  ,  ,  n o k u w iu s k ie ..................
,  ,  ,  siedoiiogrod.................

L a n y .
Obligacje gai. pożyczki głodowej z 

r  I8b6
Losy póż. z r i839 ^oałe; . . . .

.  1854 po 260 złr. 4% .
„ 186( pa ^00 złr. 5% . 

„ „ „ 1864 po ICC złr. . .
„ „ srebrnej z r ,  1364 . . .

„ z r .  I860 . . . 1
„ s* kład u kred n po 100 złr
„ ks. B a l m ...................................  ,
„ hr. P s l t y ...................................
„ ks. K l a - y ........................................
„ ur. g t, Genois .  ...................
„ ks. 2 uidisebgrite.....................
„ hr. W aldstein .............................
„ Bodo' ts . .  . . . . . . . .

List} nastawne.
Banku rarooow egoł 10letn 

w monecie konw, L .  j0j  . . . . 
w wa.ame austr. J ' . . .

Galic. Zakł k r  ud. 4 " , .......................
Gal. uank h i p o t e c z n y .......................
A r i t r .  Zakładu krec ziem ..................

A k c je  nankow I p n cca t.
Banku n r  od. austr..................................

snglo-adstr  ........................
Z ató . nrea. dU h. i pr en., po z w  zł, 
Kolei póła . Ferdynanda . . .

„ K atula Ludt i k s .......................
czerniowieckiej .......................

P rio r. koler Kar. Lud. za 100 I. emis. 
m „ lw. ozern. za 100 (1867).

K u rea  aagranlcano.
(3-m iesięcone.)

Napoieondory  ..................................
AagsD. 100 ałr, n r...................................
r  raukf. n. M. ru O ............................... ...
lamh. 100 mark...................................

Londyn 1 -0 fot. * , . • . . . .  
P ar ,7  100 tran k ............................ ........

“ •ryś 5. kwietnia.
R~>iita S * ^ ...................................

Płac* Zadają
zł.; et. z i.| Ot
62 90 63 :.0
70 90 71 X
69 60 69 ĆJ
56 26 56 75
92 50 93 X
78 85 79 20
79 60 79 50
71 50 72 UO
71 25 71 76
74 60 76 X

160 00 IX X
206 X 207 X
96 75 % 25

104 60 IX
128 60 128 89
78 00 X ■>0
81 00 81 X

166 50 167 X
42 50 43 X
86 X 36 X
87 50 38 X
83 75 34 00
22 50 23 X
24 50 25 X
14 X 15 X

lo r X 101 3U
96 X 96 40
/8 X 78 X
90 X 91 X

iOS 00 108 r,u

780 X 732 X
819 X 320 ->Ó
296 10 296 30
*345 00 1350 OU
218 50 219 UO
186 '0 186 60
iuO 00 IX W
80 X 89 X

9 97 9 98
108 70 104 W
104 25 104 60
fli X 94 25

125 X 126 10
49 75 49 P5

70 85 X X
K ur o a  z o m a  6. Kwietnia i* 69, g o d z . 1- 

m in . A8  p o p o łu d n iu , 
l  l a ś e l .  Akeje kredytow e węg. HO.—. Akojo 

ranku  anglo-austr. 319.—. A uglu-w ęg. 118.— . AKsje 
k u n  ia L dwika 218 CC. Kolej siedm iogrodzki .L60.25. 
Kolej południowa 233.—. Kolej alffildzk 161.50. K >lej 
1 1 ia w o ra  330.—. Kolej Iwowsku-ozerniowiecka 186 —. 
Kole;t» p Jfn*-^rs'ńi 151.25. K olej północna "34— . Kolej 
Rndolfia : K“.‘>5. Kolej Franoiszka Józefo 176.25. G ali
cyjskie o r ig . iudemniaac> m* 71.50 Loey 18bf r. 128.40. 
Napoleondor 10.04. Pnuuci ko .an t —.—. U apotjb ienie 
mdłe.
K u r s a  z dnia 6 . kwietnia 1 8 6 9 ,  godz. 6 

min. 10 popołudniu.
W ledfcń. Pożyozka b-i (podatkowa 64.— . Akcje 

krbd. ber.dyw. 293.80. u  .ji banku ang.G-anatr. 319.25. 
Akcje zakła^n zastawniozego 137.50. Akcje Karolu L u
dwika 218.50. Kolej południowa 232.80. Kolej ftlnl- 
kiron. —.—. Koiej państwowa —.—. Kolej Rudolfa 
— . Losy 1860 roku 103.10. N apoleondor 10.03%. 
Franku ani t; 154.75- Akcje banka bsndl. 96.50. Akcje 
banka jeb . 83J.1 A kcjr banka bnd. 80. wpłacone. Udpo- 
bob.ei ie ku końca stsie .

Paryż. L.*nt* 3*/. 70.37.
Bi r u n .  Moskiewsaie banknotr.80 Akcje k re 

dytowo 125. Lom bardy 126. » $ c y J sA* kolej 88% . 
Kolej państwowa 177%. Na Wiedeń 80/«. Żyto 52 / , .  Owies 
—. Usposobienie mdłe-

W ro e ła w . P s« « tie i 79. Zyto 62- Owie# 37. R ze
pak z.mowy 210. Koałi ;ynr bez zmiany.

H a c a e c in . P ar.enicu — .________ _______

Pociągi kolei iel. Lwownko-Ckeriuowieckiej.
Odr oć |  ze L w o w a

„ z C z e r n i c  w i e c  .
■ f) * • •

P rz70hod£§ do L w o w a . . .
■ II a • •

d u C z e r n l o w i e c

o f  10
o ,
o
o
o
o
u
u

10
6
6
5
5
8
8

ma — rano. 
a — wieczór. 
,  25 rano.
,  30 wieczór. 
,  — rano
,  — rano.
,  - - w ieczór-
.  14 wieczór.
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Fosforan żelaza p. L e r is , doktora a- 
m iejętuości, w sU m e e ic « y  je*t lekarstw em  
hardzo pożadanem  w leczeniu bladactki. bo
leści żołądka* nudnego Iraiżienia t braku krwi.
D oktor fiernutc, tokarz srpftain  de la P itić  
w Paryżu zaśw iadcaa jego  zalety w wyż* 
zach naśfępująćyoli : .M iałem Sposobność 
przekonać się  podczas leczenia pewnaj sfj>r
bej, dotkniętej ciężką choroba, przeciw  
której ani żelazo odkwasfzone przez wó8o- 
r«id, ani mlekan żelaza,ani p igu łk i VaUet’a 
ani wody Spaa i Passy dobrego skutku spra
wić nlezdołały, źe Fosforan ielazm p. Le- 
ras żołądek jej i znieść był w stan ie  i sku
te ^ a ^ n e jp o ż ą d a ć s z y o d n i ^ s D ^ ^ ^ S ^ ^ S

docent w eteryn trji w szkole rolniczej 
Dubiaiiskiej, mieszka we Lw ow ie ulica 
Jezu icka nr. <’56 dom P aczkowskiego.

Realność i grunta
su do sprzedania w Stryju w wartości 10.000 
vjr. w. a. B liższą wiadom ość udzielają: w 
miejscu p. E d w a rd  Nagel ,  we Lwowie pp. 
Jerzy  i Kudolf  L angner ,  rękawicznioy, uli- 
i t  D y k a s tc r ja ln a ,  a w Dolinie w Urzędzie te 
l egraficznym. _____________  160*) 3 — 3

A o r n n n i n  teo5ety e*We i praktycznie 
l i f t  '  U I lu  *11 wykształcony pragnie objąć 
w zarząd dobra w Galicji lub też przy
stąpić do spółki w gospodarstw ie. Około 
8000 złr. w. a. mogą służyć jako  kaucja 
lub kapitał nakładowy. Oferty franco 
adresować proszę pod lit. K. S. do księ
garni Gnbrynowicza we L w ow ie, najda- 
!ęj_do i. czerwca r. b . 1840 1—2

Zarząd
St. Petersburgkiego Towarzystwa

NadeżcLa
podaje niitiejszem  do wiadom ości 
i i  i * s v i  w- i%v 'w w  *  lt> r a  -
«* I  a a  ■ * < *  »* w  Czer-
uiowcaelh Ff ze.-, tali reprezento
w ać tam ie  rzeczone T ow arzy
stw o , i Wskutek tego udzielone w 
dniu 3. stycznia 1868 pod Kr. 30  
p. Adolfowi Popper pełnom ocnic
tw o B u i e -

. ’ W „ 8 - I

P V ~  Na nadchoćkące nowe

Ciągnienie
p o r t u b n e ą s  i z a tw ie rd z o n e g o  p rz e z

miasto Frankfurt n. M.

P ie iu ęźn e g o  lo s o w a n ia  
I miliona 78 0 .9 2 0  złr. w srebrze

podzielonego na lo iy , z wygranemi 
na złr. ZOO.OOO 2 po 100.000; 50 .000; 
25.000; SO.OOO, 15.000; 12 OOO: 10.000; 
0 0 0 0 ; 4.000 i t .  d. Oprócz 7600 losów 
bezpłatnych Wydaję cale losy po 6 złr. 
pótlosy po 3 złr., ćw lerćlosy po złr. 1.50.

Losy tę  t/dwinny mieć pierwszeństwo 
pr/.ed wsżyśtfciemi innem i. ponieważ przy 
uiew/elkifcj swej Ilości przedstaw iają już 
tum samem w iększą możność w ygrania 
kwot wymienionych , aniżeli inne tego 
rodzaju nraijiiz nia, k tó re  liczą znacznie 
więcej lósótf. Również nie należy ich ró 
wnać z profne jauii , którym  brak waz 1- 
k ;ej \vart"3 ci {poręczeniu; tu zaś o trzy 
muje kńtd.a tlo r ą k  w ła sn y c h  łon o- 
r y g i a a h i j ,  pr’zcz padstwo wydany, k tó 
ry zachowuje całkow itą  swą w artość 
przy  w szystkich ciągnieniach, ztąd też 
na żśduą ś tra lę  nie naraża.

Do każdego zamówienia dołącza aię 
bezpłatnie u rlędow y plan, jak  również 
po kazderu ciągnieniu bezzwłocznie p rze
syła sie list* w ygranych, same łhś w y 
g ra n e  w y p ła c a ją  s lą  n a ty c h m U a t.

Upraszamy zgłosić się do głównego 
koMektora pod adresem ■ 1851 1—19

S a m u el Oroldschmtdf
Bank- and W eohsalgesohSft

D óugasie 14 In F ra n k f u r t  a in  M.

oszukuje się przedsiębiorcy do zbu
dow ania probostw a obrz. tac. w 
B rzozdow each w powiecie Bo- 
breckim . Koszta budow y wynosić 

m ają 3 0 0 0  Zrr. Zgłosić się do p ro 
bostw a w Brzozdow each. o a

Binokle paryzkie
1774 w  w ie lk im  d o b o rz e  12 1

w magazynie

RUDOLFA SCHWARCA
jtlat; K atedralny I. 25.

podstawa : aok z lilii I sałaty. 
IIKiAUD <J- Cje w F a r y ż n  45.

»un aiiMfl. ,i — «, I i s ono r jz . l l i r ,  w ytrr, 
□ia porównania.

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  d l a  % te d a i„  
i dla catej Austriackiej monarchii d o  
sprzedaży en grot u p.
J Ł .  _  ■  K j p e b m ,

W i e n Wollzeile Nr. 1 -  3.
Można ta k ie  dostać wa LW O W JE 

w handlach panów H. S C -IIW A IIL A  ; 
S te ifa  S y n ó w , i B e r lln e ra  ; w K r a  
k o  w i e  T .  B. H a h n a , w B r o d a c h  
H . S . F ra n z o a a , w T a r n o p o l u  dr. 
B u rh e ltn . 1724 10—15

giwpy, ka tary , z a 
palenia piersi ustę- 
pnją przed użyciem

PASTY p BLATU i PACZKÓW SOSNY
M O H SkIL J

•v Paryżu w aptece p. BLAYN. ulica du 
'■-archi .Saiut Honorć, 7; we L w o w ie  w a- 
Ple e p. P io tra  Mikolasclia. 1G57 30—32

FrzenióSłSzy się ze Złoczowa do  ŁWo- 
w a  otw or ty ićm  k a n c e la r ią  przy ulicy 
Fresnela, w domu p. Tennera pod 1. 730. 
1650 3-3 Adwokat Schrencel.

1H

r  w  W iednia
l.ropoMi.idl, MiMbldhgM* 

f«f«Ai(jh»r detaa Aaifarton.

|  Figułki dla psów, 2
£  na podstawie długoletnich duświad- 3  
*  czeu najsłynniejszych w eterynarzy An- ł  
f  glii wyrabiane przez ja

j  Franciszka Jana Kwizdę 4
i  w  K o rn e n b u rg u  jj
P ns psią chorobę, padac/.kę, kurcze, 9  
R ep ilepsję , reumatyzm i zw ykłe uho- f i 
V roby psów. W
L Dowodne środki la d io n a w c ie S  
c przeciwko w ściek lien ic. 3
5  Cena jednego pudelka 80 cnt. w. a. i
1 Nlesfałszowanych można dostać: x
ja VVe Lwowie u p. aptekarza A. 5} 
P b KRLIN ERA . 1780 3 - 9  §

D n ii  15 . k w ie t n ia  * 6 9
losowanie o. k. ailstrjackicj pożyczki 
państwowej z r. 1864. W ygrano w tej 
P >życzcc: zlr. 230.000. złr. 220.000. 
*lr. 200.000, słr. ISO 000. złr- 50.000, 
e lr . Zi OOO, złr. 15.000, złr. 10.000, zlr. 
5000 i t . d . j t. d . 1822 2 - 9

Prawni# ©atęplowane obligacje 
udziałowe,

które d o p ó t y  m a j ą  w a r t o ś ć ,  dopóki 
na nie dw udziesta część w ygranej od 
250 000 złr. aż do IS5 złr .nie padnie, 
poleca po prŁ ęsł«ąin^o tów iiiiuh»» licak i 

pocztowej 
w ilości H a i r  aa  sztakę ,

0 sztuk kosaluje 10 złr,: 30 ar.t, 155 z i ł ,
R o th sc h ild  i 8 p .r

w  Wiedniu, P o stg ssse  Nr. 14,, 
■ W  Odprzedający będą {jfzyjmowani.

1 Ekstrakt mięsny Liebiga
( E z t r a c tu m  c a r n i s  L ie b ig )

W yrób tow arzystw a w Ameryce południ >we 
Liebig t  E x trac t of M ta t Company , 

którego dobroć i praw dziw ość zaręcza 
pan baron Ldebig, 

jest najlepszym i jedyDym środkiem  
w zm acniającym  dla  słabych, osłab io
nych rekonw alescentów  i w iekow ych. 
W jednym foncie tego ekstrak tu  są 
zaw arte  w szystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 fnntów 
m ięsa wołowego.

T ego  ekstrak ta  nadszedł św ieży  
transport w paszkach  kam iennych po
V*. ’/« i '/s fQnta do aPtł,ti P°<* 
. f i w i a z d ą ^  1760 2 5 - ?

Piotra MikoLaseha we Lwowie.

W ysokiej sllochcle
i P . T . publiczności wiedeńskiej i i  prowincji 

ma zaszczyt najwyżej wył. konces.

Zakład akcyjny w Wiedniu,
1747 O p e rn g a s s e , 2. 6-12
naprzeciw AartfO i nowego teatru Opery 
niuiejszem najuprzejmiej donieść, iż tamitt

3 £  STAROŻYTNOŚCI, S
jako to : stare obrazy, stara por- 
eelaaa, szkta, tabakierki, broń, 
Agory z drzewa i słoniowej kości, 
złote i srebrne naczynia, kryszta
ły, stare koronki, jak  również' klej

noty, brylanty,' perły i t. d.
po najwyższych c«a«h

przyjiuujłj się do sprzedaży i bezzwlocztiie pła
cą gotówką.

7.a posyłki z p r o w i » ? j i piemądzc wy- 
sytają «iq natychm iast; przedm iot uieiuogący 
hyr nałiytym zwraca sie v  ciągti trzech dni.

Zarącza sią w srelką dyskrecję.

Najnowszy wynalazek praktyczny
do znacieuia samemu sobie h!oli/,Uy ;

1. Htampilia z 2 literam i 1F) e t., 1 flaszeezki 
farby niezm ywaluej wraz z podtiszeczką 
40 o t.; numera sztuka po 6 et.; korony po 
40 c t . ; 1 monogram atainpilią go c t.j —
Brzyrządy do zwilżania stninpilil, pra- 
».V do wyciskania pieczęci, p ieczątki, tu- 
•Iziej inne wyroby graw ersk ie  wykunu.ą 
•i?  jak  naiszyboej. 1740 19—ić

ł*api«r l ł s to w y  biały lt,o sztuk 35 
55 ct.; gruby, a n g i e l s k i  rąbkowany 75 c t .’ 
różno-kolorow y 65 c t.; koperty 100 s/.tuk 
35, 55, 75 c t., kolorow e 65 e t., w ytłocze
nie monogramu na papierze listowym i na 
kopertach 46 ct.; m arki pieczątko we 25 ct.

łfSidti pieczątkow e z nazwiskiem i m iej
scem zamieszkania złr. 2.20; karty  w izyto
we 100 sztuk na papierze brystolow ym  60 ot., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przefca- 
aem pocztowym.

Osobliwości, starożytności
i

przedmioty sztuki.
A. Joseph z Londynu ma zaszczyt 

oznajmić, iż przyhł do Lwowa d j3 . 
marca i ż i naby wa porcelanę w iedeńską, 
sew rską, saską i t t . ,  einalić z Limoges, 
wazy, kubki i (. d. /.górnego k ryszta łu , 
h p is  lazuli, aea tu  i tw ardych kamieni, 
os.tdzone lub n:eosalzuD e w złoto em a
liowane; meble frn ic rzk ie  on m siąuete- 
rie  garni3, z b  onzii złoconego lub zpo r- 
celauowemi ozdobami zegary pęnduiowe, 
kandelabry brouzow ane złotem  z czasów 
Ludw ika XV. i Ludw ika XVI., gruppy, 
wazy, rz.żbiorie figury z kości słonio
wej, min au u y , tabak ie rk i i starośw iec
kie klejnoty w złocie emaliowanem, wa
zy i gruppy m arm urow e i z włoskiego 
fajanau.

Zgłosić s ę tio hotelu G eo rg ‘s, Nr. 
pokoju 28, od 10. rano do 1. w południe 
i od 3 do 5. popołudniu. T akże lis to 
wnie do 1 . kw ietnia.

Curiosites, Antiquitśi,
ct

Objets de beaux Arts.
Mr. A. Jo seph  de Londres \  1’hon- 

n ur d auuoucer q i ’il est arrivć * Lem- 
berg et q i ’il deoire acheter les objets 
suivants d is  v itilles poreelaines de S ir re e , 
d t  Vieune, de Saxe etc., des E n au x  de 
Limo ges, des V ases et des Uoupes en 
C rystal de roche. Lapis Lazuli, A gatę 
et pierres d u re s , m ontćs ou non montś.s, 
en or e im illć, des m eublesfranęais, gsr- 
nis en br mzc ou avec dis plaąues en 
porc ilaine, de 1 Pendutes, Ganrfetabres en 
b ron ie  dorć śpoque Loiis XV e t L ouis 
XVI., des G roupes, des Vases e t F ignres 
en Iv»ire Sculpte, des M .niatures, des 
Tabatićres et der Bij*ux en Or emailć, 
d e i Vases et des G roipes en m arbre, des 
T apisserics de3 Gonsims, de la dcntelle  
ancienne, etc. etc, ftc

.S’adrcsser a’i’hotel Gaorge Chambre 
Nr. 28 de ld  heures du matm ju q u ’a 1. 
heure, et de 3 beures juaaue 5 heures 
de 1'sptBS midi, — ou par fe ttrr , jusque 
l  i Avril. 1655 8 —8

GAZETA NARODOWA e dnia 7. Kwietnia 1869.

W łaśn ie  n a d e sz ły  n o w o śc i

Księgarni F. II. RICHTERA we Lwowie:

Bolesławity B. OMNIBUS
zeszy t pierwszy i drngi. Cena zeszytu 38 cnt.

Skargi Piotra ks. Kazanie o miłości ku ojczyźnie.
Cena 33 cnt.

Archiwum Wróblewieckie, prze* W . T.
zeszyt pierwszy. Cen* 1 zir. 90 cnt.

Zamówienia z prow incji uskuteczniają się odw rotną pocztą, bądź za 
nadesłaniem gotów ki, bądź też za przekazem pocztowym.

1832 2 - 3

dżikłalnośtfi naszych wohodźącycb, a szczególnie:

ty lko  26 Zł. 50 ct. 31 złr. 36 ałr. 5 i ct. 44 złr. 50 ct.

c. k. n p riy w . T o w aray stw a u b rip iec ień

„ADSTRJACKI FENIKS"
W  W i e d n i u  

t  kapitałen gwarancyjnym  5 , 0 0 0 . 0 0 0  złr, w. a.
podaje niniejszem do wiadomości publicznej, że

Generalną Ajencję
dla W schodniej Galicji i Bukowiny

p a n o m  J a n o w i  N a w a r a k i e m u
i Erazmowi Szumańskiemu

pow ierzyła i takow ych jako  Reprezentantów  swoich z dniem 1 kw ietn ia b. r. 
do ptkyjiiiowkDTa Ubezpieczeń od ognia i n* żyeie człow ieka upoważniła.

Dyrekcja.
Pow ołując się na powyższe zawiadomienie, mamy bonor polecić usługi n a sze ‘Sza
nownej publiczności do zaw ierania w szelkiego rodzsju ubezpieozeó w zakres

1846 l - ó

A. Ra życie człowieka
w WdsUkich możlIwycL kom binacjach.

F ro p ie  m ogą być roczaie, półrocznie lub kw artalnie uiszczane.
D la uw idocznienia nadzwyczajnych korzyści przytaczam y 

Przykład pojedynczego zabezpieczenia na iy c ie  człow ieka. 
Freta.a od zabezpieczenia kap ita łu  5.000 złr. w. a., Który Tow arzystw o 

bezzwłltdśttie po kiedykołw iekbądż nastąpić mogącej śm ierci zabezpieczonego 
pozostałej fam ilii lub spadkobiercom  w ypłaei, wynosi kw artalnie w wieku:

3110 letnim 35oio-letnim 40to-letnim  45cio-letnim

B. Od ognia w mieście Lwowie.
Prżećiw Bzkuduui przez pożary, pioruny i explozje kotłów  parow ych w 

fabrykach w yrządzonym .
Statu ta , p ro jek ta  i w szelkie wyjaśnienia udzielają się bezpłatnie w biórze 

Ulica tfykstuska Nr. 651 dom p. Misesa.
C eńerafna Ajencja o. k. Tow arzystw a u iiezp ieczeu

„ i L u s t r l a c k l  F e n ± t £ . & 99
dla Wschodniej Galicji i Bubowiny.

J a n  \ a u  nvski. E ra zm  Szu m ań sk i.

BETELHEłMA skład galanteryjny
w  W łw tn łn , Gnrtenbangesellacbaft

Owłosienie.
Z dniem

w

1 8 .  K w i e t n i a  13. r .
zaczyna się 

S a l i  D o m u  N a r o d n e f o

Wystawa obrazów i innjfch dzieł sztuki
urządzona przez

Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych
w© Lwowie

w myśl §§• 2. i 8. Statutu, i kończy się

z dniem 15. Czerwca.
Otwartą będzie codziennie od godziny 10 z rana do godziny 

5 po południu. Wstęp do sali ko9ztnje 25 cnt., zaś w niedzielę i dni 
świąteczne 10 cnt. Biletów będzie można dostać w kasie obok sali 
wystawy. — Panowie Akcjonarjusze otrzymają bilety bezpłatne 
(§. 6. b. Statutu), o; iewające na ich nazwiska, za wykazaniem aię 
Akcją. Ponieważ kancelarja  Towarzystwa z dniem powyższym tamże 
przeniesioną zostanie, wiec uprasza się przy tej sposobności Szan. PP. 
Ajentów i Członków o stosoWne adresowanie odnośnych, korespondencyj.

Z D y re k c ji T o w a rz y stw a  p rz y ja c ió ł sztuk  
1866 1-3 p ię k n ych  w e Lw ow ie.

OBWIESZCZENIE.
Fabryka papieru w Czerlanach

potrzebuje do konea 1869 roku 4000 sągów  drzew a opałowego.
Pow yższa ilość ma być od 1. maja r .  b. ponząwszy, przystaw ioną do fabryki 

i? ( zerlanach w równych częściach t. j. po 500 sagów miesięcznie.
Oferty z wyrażeniem gaiunau drzewa, ceny z przyntśw ą i innych warunków, 

mają być najpóźniej do 34. kw ietn ia , r. b. podane do D y re k c ji  Tow. a k c . C iek- 
la ń a k ie j f a b ry k i p a p ie r u  w e  L w o w l o .  is g i 1—3

D y re k c ja .

Hamburgsłca loterja miejska.
W  250.000 

100.000
50.000
30.000
20.000
15.000 i  wn4e p o m n ie# B * y tfh .

Plany ciągnienia na żądanie wytełają się bezpłatnie nawet biz jednoczeeitego za
mówienia. C iągnienie I. k lasy dnia 14. kw ietnia.

Przytem  polecamy; Oełe losy po złr. 3.50, półiosy po złr. 1.76, ćw ierćlosy po 90 ct.
I.osy na wszystkie (7 klas) ciągnienia: Cale losy »lr. Ti, póM osy złr. J7.se, 

ćwierć-loey ilr . 48, ósemki zlr. 8 .50.
J ó z  B u se c k  hznkitr w H am burga.

Losy te tylko w oryginale wydają aie przezemuie i nienależy mięazać ich z 
takzwanem i prom esam i. 11^8 6 — 9

z*s

Najznakomitsze fabryki bielizny
-W W  - ■ * « » -  ■ * j p r  *

pow ierzyły najw . w yłącznie koncesjonowan mu Ii46  5—12

Zakładowi aukcyjnemu
w  U leśn lo , Operngasse Nr. 2 naprzeciw starego i nowego teatrn Opery, 
wielkie swe aapzsy m ę sk ie j i damskiej bielizny na sprzedaż. Lfcdnmlewa- 

ją c o  tanie ceny! ! Wyborne gatunki! !Najgo»town«eja*y fason! przew yż
szają wazystau co istuiato w podobnym rodzaju. DyreaCj* tegoż p o 
zwala sobie zwrócić uwagę p ł  tę u ad/.wy czaj korzystną sposobność kupna 

bielizny, z\vUszcze całkow itych wypra~w.____________
Koszule Ilię/.kie koluiow^, I iiajlejwłBKe im rta u. I m ulta  itr . l.SO, 1-80. 2, ź-M, do A.______
(Urszulo n ic tlŁi,, z doJ,is^u sliirhugu. jjickue przudy, 1 sztuka zlr. l . f,0. I.SU.________________
K csźufę m . t ,I,, 7 [iujneńsze»0 sfiirtyngu. z cienK ni przodem batyst. 1 sztuka zlr. 3-50. ż. Ż.WI do 5.

/.SU do 3.

Koszulo niijziŁiu i u ijciun. siiirt. i. przotl- hatyst. njcz. łialt. I a/tun.i ztr. 4. 4- >(L 5 <to __
Koszule ludzkie z czystego plotua, najlepszego gatu.iku, I sztuka złr. ‘J, J-25, 'J.Mł, 4 do
Koszule m ę/m e z czystego unauogo ba tystu , .* [irzepyszaemł przońanti, 1 sztukd *łr - o h, 6.5D, 7.
&AlesOIfty m^zkie uiemiockiugo, węgierskiego i fraucuzk. ego kroju, z dobrego ruuiburgskiego 

płołua, 1 sztuka zh. I.-B, i T»0, 11), 2 <lu _________________________
liO H Z u łe  ( la m -  k i*  z uajlej». czyst. płuTua, gfadkiu i marszcz . 1 sz tuŁ< ł Lr i 15. - do -J.50. 
Koszule damskie, haft. c uajcruii. Imanego hal., według uajnow. wzor. * sztuka z lr 3, 4 do 4.5U.
Koszule damskie r. pięknem koroiikowem obszyciein i bałtem. I llr- ^ •>. 5.50 du b-________
h * s z n l r  d a m sk ie  n o c n e  Z cienk. plotna. pjęk. kroju, » Mtuka ltT j-  4-SO, 5, 5.50 do 6- 
U o r s e l y  i cienkiego słf.rtjfigu, z bog.iiym balfeiti, L sztuka złr 1 2. -J.óp, ^.50, 4.,50 do 5.

M f t j t k l  d a i n H k i e  Z najcieiiszego słiirłyogti, haitowatRó* i.4U. 1.70, 2, -5D.dk)
Spódnice z perkalu, w kliny krajana, z wolantami i bogato lialt. Wsławkami, krótkie zlr. 1.50,

•> VI ,ł -I uuw łoczrste złr * 3-50. ,,u h
s a s a s a s a s ś p l s s f e s a ^ s a ś a s a ^ s s s ^ a s ^ s s s ^ s s r e s s s s s a s ć j s a
S k ład  fab ryczn y  p ra w d ziw ych  ro m b ®r i»9 kich chustek do nosa %  tuzina

złr. 1, l.‘X I  MU 2, 2.5U, 3 do^4^ ________ ______________________ ___________________
B e l g i j s k i e  b a t y s t o w e  chustki d o ^ g o g a . %  u u ,aa 1tf . ■», ^.50, 3. 3-50, 4 do o ________

Płócien n e o b ru sy  w  deseń^ n* 6 osob złr. 5 J; ua 12 0sob ł,r_1,Ĵ U. 15 do 20. 
P lócienue ręczn ik i w  deseń lĄ  uuma ztr- 2.2.sT-l50, ł ,  4 dtJ c>-
>') łoi.ciowa »zta<a weby rum burg^itiej złr- ą0 t^nctowa złr. gs ;»> 35.
Sif-toąciowa aztuita waby balgU^^oj bat>8tuwej z łr . 2d, 30. 3ó, 4U do 50.

Przesyłki za pobraniem pocztowetu lob za g towką wo wszystkich k ieruiuach wykonywują się 
szybko i niezaw odaie; P zaf»>(łwjeuin koszul rar:zkich uprasza sio o podanie objeto ici szyi.

Przy zaraóvri0ł»*ch na ,J0 /h  ‘lodaiu si*j poi tuz ina  cienkich batystowych 
chustek bezpłatnie.

Przy zamówieniach na 60 zlr. jeden obrus w deseń na 6 osób b o E p ł a t n l a .
. « 111,1 w r. ^ « * p ł a t n i a .

W takim samyrn slosiinku przy zaiuow oniaob yriśjkezycb dodają s i q  bezpłatne dodatk i.

Sprzedaż hartowna i drohiazyowa

W y d * w c a : W ita l i s  W . S m o c h o w a k i. : Jan Dobrzański. Kedaktor odpowiedzialny: PlatoD Kostecki. Druk Kornela Piłlera.

N I E  Z Y T


